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Litwini o strz e la ją  naszą granicą!
Zamach na dr. Seipla.

ROZKŁAD a u s t r j i  p o w s t r z y m a n y  z o s t a ł  e n e r g j a  j e d n e g o
CZŁOWIEKA. -  TEN CZŁOWIEK PADA TERa Z OFIARA SZALEŃ­
CZEGO ZAMACHU.—NO WY PRZYKŁAD DEZORJEINTACJI MAS. — 
DUCH ROZSTROJU UZBROIŁ RĘKĘ NIEPOCZYTALNEGO ROBOT­

NIKA, BY ZNIWECZYĆ Z TRUDEM WPROWADZONY ŁAD.

Lwów, 4 czerwca.
Przywykliśm y już do niespodzia­

nek. Mimo tego wiadomość o zama­
chu na kanclerza austriackiego, Sei­
pla, podziałała wszędzie elektryzu­
jąco. Jeżeli bowiem zbtodma wogóle
w każdym normalnjTn człowieku 1 wentn#, kwiaidonia oełu prauft nad
w stręt obudzić musi, to jeszcze bar- 
dziej wstrząsa ona umysły, gdy po­
łączy się z niedorzecznością.

Nie tylko niegodziwym, lecz i nie­
dorzecznym był czyn robotnika Ja- 
Yorka. Bo jakże? W  kogo on ugo-': 
dr ił? Wiadomo przecież, kim jest N. 
Seipel. Jemu zawdzięcza Austja po 
gwałtownej operacji wojennej pu- 

wiót do życia. Puwiót zgoła niepra­
wdopodobny. Bowiem wszystko zda 
Mało się w skazyw ać na to, iż ocala­
ły pod nazwą Austrji szczątek potę­
żnej ongi i iczległej monarchii habs­
burskiej skazany jest na nieuchron­
ną zagładę. ‘Gdy z brakiem sił żywo 
tnycb w ew nątrz złączył się był jesz­
cze nacisk z zewnątrz agonji Austrji. 
już się poczynała. I nikogo nie było­
by zdziwiło, gdyby pewnego piękne­
go poranku drobna, niezdolna do ży­
cia kreacja państwowa pękła, jak

pał; nietylko w zapal, lecz ponadto 
w umiejętność kierowapia łodzią 
niemal rozbitą.

Bierze się do dzieła z tępym u- 
por«u górala, którego żadne pyrcie 
ni wirchy nie odstraszą, Kans-ek-

uporządfccjwaniem stosunków w ew ­
nętrznych zdobywa zaufanie zagra­
nicy, a posiadłszy ie zdobywa, już 
bez trudu, jej pomoc także. P rze­
prowadza stabilizacje korony, pod­
nosi z upadku wytwórczość, w ży­
cic kraju wlewa nowe siły. Ku po­
dziwowi całego świata wyprowadza 
skołataną srodze szkutę austriacką 
z wirów i mielizn na pełne znów 
morze i prowadzi ją pewna ręka ku 
cichej ostoi, ku powrotowi do nor­
malnego życia. Od lat trzech sto­
sunki w Austrii coraz bliżej posu­
wają s.ic ku Temu celowi. Już obec­
nie ładem i trybem regularnym bu­
dzi administracja małego państwa' 
•powszechne d^nanie, powraca do­
brobyt, życie pulsuje miarowem, 
pełnem tętnem. A wszystko to dzię­
ki dr, selpłowi.

I takiego to człowieka postano-
dziecięcy balonik łapą olbrzyma ś c i - _ w i ł  zgładzić zniechęcony do świata 
śniętą. i siebie robotnik, .jako sprawcę ilQ-

Bo jakież walory miała do roz- I dzy szerokich mas robotniczych!

[ A każde starcie pociąga za sobą 
i ofiary. Taką ofiarą omal nie stał się 

dr. Seipel, przeciwko którem u duch 
anarchji, duch rozkładu. uzbroił w 
rewolwer ręką szalonego robocia- 
rza.

Wedle depesz życiu dr. Seipla 
nie grozi niebezpieczeństwo. Ży­
czyć wypada Austrji, by  ta optymi­
styczna prognoza okazała się uza­
sadnioną. Życzyć wypada, by dr.
Seiplowi, którego nazwisko także
u nas otoczone jest iżywą sympatją 
i czcią rzetelną, dane było dopro­
wadzić do końca wielkie azieło, 
którego w tak znacznej części już 
dokonał.

  O -

Wzór polskich n sn c t  
metalowych.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
W ar sza wa, 3 czerwca (X) W dniu

dzisiejszym został opublikowany 
dziennik ustaw Rzeczypospolitej Pol 
skiej nr. 45. Numer len zawiera roz­
porządzenie Alin. Skarbu z 26. maja 
1924 ustalające wzór polskich monet 
metalowych. Podkreślić należy, że 
na monetach metalowych zlotowych 
umieszczony jest po odwrotnej stro­
nie zdefektowany rysunek orla. Na 
głowic orła umieszczona jest czapka 
inoinumacha. a nie korona Zygmuntów 
skn. Jedynie groszowe monety na 
odwrotnej stronie mają w myśl prze 
piso w ustawy orła państwuwego z 
epoki Zygmuntowskiej.

NIFREZPJKC7NE ZDJĘCIA KINOWE.

Wsti ząsaią,cc nerwy widzów obrazy 
ki iows n ezawsze cladzą l'ie r siąg-ia' 
drogą „złudzenia optycsuieco". lce:: cza­
sem wymagają rzeczywiście kar koloni 
nycli wysiłków. Rycina or/.cdstaw» 
mement „zawalenia się mostu1' dla ce 
tów knowych.
m

porządzenia? P rzem ysł? Ależ ów 
przem ysł nie posiadał w kraju suro­
wców, był machiim skazana na za­
gładzenie. A pozatW n: Trochę wina, 
trochę soli — tym w yżyć nie sposób!

Pesymizm opanował też był po­
litykę austriacką wszechwładnie. 
Za ideał marzeń i pragnień uważano 
aduchsję. Do Wioch, do Niemiec, do 
Bawarii przyłączenie choćby do W ę 
gier, ba, Czech nawet. Byle przy­
czepić się do kogoś i tak ujść osta­
tecznej katastrofy.

I o to w takim momencie zjawia 
sJę na widowni publicznej człowiek 
silnej wiary i niezłomnej energii. Po­
wstaje z hasłem: Austria mmi odzy­
skać warunki życia, musi pozostać 
żywą! Przybyw a uzbrojony nietyl­
ko w dobrą wolę, lecz także w za- 8

P rzybyw a nowy. drastyczny 
przykład dezorientacji mas w oce­
nie faktycznych stosunków. P rzy­
bywa now y. jaskrawy obraz nie­
szczęsnego stanu powojennego, w 
którym  ręką Opatrzności wyprowa­
dzeni na widownię przedstawiciele, 
odrodzenia, odbudowy materialnej 
i 'dludiowej staczać musza walkę 113 
śmierć i życie ze sługami złego 
Agrajmanjusza, ducha rozstroju ? 
zniszczenia. Ścieranie sie tych dwu 
potęg: jasnej 1 ciemnej, jest cha­
rakterystyczne dla stosunków we 
wszystkich państwu cli i u w szyst­
kich narodów. W szakże i u nas nie­
jedną smutną zapisało ono k a r tę '— 
dość wspomnieć choćby o wypad­
kach listopadowych, obecnie przez 
sąd rozpatryw anych.

M i i t  „ M i r .
Do P i T. P re n u m e ra to ró w .

Wszystkich P. T. Prenumeratorów zamiejscowych prosimy o w pła­
cenie prenumeraty za miesiąc czerwiec wraz z ewentualn:nr zaległo­
ściami najdalej do dnia

7 cserwca
a to tem pewniej, że w tymże dniu wstrzymamy bezwarunkowo wysyłkę 
pisma wszystkim Prenumeratorom z zapłatą zalegającym. Prenumeratę 
wpłacić należy czekiem P. K. O. lub przekazem pieniężnym.

P. T. Prenumeratorów miejscowych prosimy dla uniknięcia przerwy 
w dostawie pisma o wpłacenie prenumeraty za czerwiec wraz z «weri- 
tualnemi zaległościam i najdalej do dnia

5 czerwsa
w Administracji przy ul. Podwale 1. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma.
W y d a w n ic t w o  „ G a z e t y  P o r a s n e j " .
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CJA AGĘNCJI TELECRAFICŻ,

Lwów, ł czerwca.
W dniu 6 bm. rozpocznie się w 

Genewie międzynarodowa kOnferen 
cja Agencji Telegraficznych, przy 
udziale przedstawicieli A gencji Te­
legraficznych poświęcona głównie ii- 
leguiowaniu sprawy wymiany służ­
by radio-telegrafiCznej. Konferencja 
nych. będzie w  niej między innemi 
niej bierze 30 Agencji Teiegrufiez- 
oycli, a będzie w mej miedzy innemi 
uczestnczył z ramienia rniedz5rnaro- 
dot.ej ochrony własności intelektu­
alnej i przemysłowej prof. Dr. Rotti- 
hsborger a z ramienia międzynaro­
dowego brara. Związku Telegraficz­
nego dyrektor jego pan Etiem e. Z 
lam ienk Polskiej Agencji Telegrafi­
cznej wyjechał na konferencje dy­
rektor P. a .  T. Piotr Gorevkt, któ­
rego Zastępować bedzie w czasie 

nieobecności w icedyrektor P. A. T. 
Aleksander Giott.

PRAWOSŁAWNI W POLSCE 
WPROWADZAJĄ U SlEBiF KA- 

i ENDARZ GREGORIAŃSKI.
(Telefonem od naszego koresp.)
W a.szaw a, 3. czerwca. (X) Mm. 

ośw iaty tjgf&iJR, zgodnie z uchw ałą 
soiboru biskupów i&»ck>ła praw o­
sławnego w Polsce z d n a  12. kw tęt­
nią 1924. w;iprowa'dizenie nowego 
styki do kalendaria  m aw osław ne 
gó w PobCc. Zarządzenie ęd & Ł sze  
poleca pra^wosław^yi,! zastosować 
sic Jo  nowej rachuby czasu z dniem 
22. czerwca 1924. Wielkanoc i zwią­
zane z tern święta ruchome bedn 
obćhodsont’ według starego stylu 
aż do Mas u ostatucanegó załatw ie­
nia tej epraw v p rzy  pornocy spe* 
Cft-łnc.i uchwały soboru biskupów 
kościoła - praw osławnego w Polsce,

'■'.J-.-y.
WSZYSTKO DROŻEJE, ALE Nit 
W KOMISJI STATYSTYCZNEJ.
(ełefonem od .jaszego koresp.) 

W arszaw a, 3. czerwca (X) Ko­
misja statystyczna w W arszawie u- 
staliła rzekome onniżeme się kosz­
tów utrzymani* o dziewięć dziesią­
tych procent. W powabnych kołach 
gospodarczych na obliczenia staty ­
styczne komisji zapatrują się obec­
nie gprzel, aniżeli krytycznie. P o­
wszechnie bowiem jest wiadomom, 
iż poszczególne artyku ły  codzien­
nego żyvaa znaoznie w cenie pod­
skoczyły

 o------
WODĘ SODOWA MOŻNA SPRZE­

DAWAĆ BEZ KONCESJI.
(Telefonem ci naszego korespon.)

Warszawa. 3. czerwca. (X) W  
dniu dzisiejszym ogłoszono rozpo­
rządzenie min. przemysłu i handlu, 
zw tlnittMC* z przymusu koncesyj­
nego przedsiębiorstwa sprzedaży 
wody sodowej i bezalkoholowych 
lemoniad.

KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY.
(Telefonem od naszego korespott.)
- Warszawa, 3. czerwca. (X) W  
dniu dzisiejszym w mieszkaniu przy 
ul. Pańskiej 101 '■ozegrał się krwa­
wy dramat miłosny. Mianowicie 
niejaki P iotr Bortacz przebił trzy- 
krotnie nożem narzeczona 20-Mnia 
Stanisławę Pieńkowska. Morderca 
tra n *  niebezpiecznie sw a ofiarę w 
krtań, pierś i skroń, poczem m or­
derca uderzył się sam pożera w 
piet si. Pieńkow ska zmarła w dro­
dze do szpitala, P artacz ciężko 
'maty.

TE A i R ŚWIETLNY

APOLLO
Od Irody *. 
4 timtfstf i

Wytworny DRAftiAT 
zy.Giowy w 7 aktach 
W główrmj roli zna­
komici artyśn Moz- 

iuch n i Lisitnko

' Tragiczne zajścia hpatoss&iB
przed sądem przysiisłycli;
(Telefonem od nasz. korespondenta).

Kraków. Z czerwca. DzLiejsze 
posiedzenie zaczęło się o godz. 9-ej 
rano. la w a  obrońców powiększyła 
się o p M a  adwokata Śjnferowskw- 
go, który przyjechał dzisiaj z War 
szawy.

Następnie przewodniczący odczy­
tał uchwalę trybunału odrzucającą 
w szystkie w nioski obrony, w s zcze­
gólności wniosek adwokata LiebeP- 
mana o wyłączenie t  rozprawy po­
sła Stańczyka, dalej wniosek adw o­
kata heskiego o niedopuszczenie do

rozpraw* dwóch senatorów, w resz­
cie wniosek adw. Bohdaniego o w y ­
łączenie z rozprawy przedstawicie­
la strony poszkodowanej adw , Za­
krzewskiego, k ló iy  równocześnie 
występuje w lej sprawie jako obroń­
ca. Przystąpiono do odczytania aktu 
oskai żenią.

Następnie przewodniczący zarzą- 
a.ził 13-to minutową przerwę, po kló 
rej ptzysiąpiono do oalfzego o d c z y ­
ty w an ia  a k tu  o sk a rż e n ia . <

Eraeryci dostana także dodatek mieszkaniowy.
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa. 3. ceerwca. (X) sej­
mowa komisja budżetowa przyjęła 
w dnru doKdejsżym piojekt noweli 
do ustawy uposaftentewej dla 6flł«- 
rytorw państwowych. Nowela ta 
przyznaje JMerytAni państwowym  
odpowiedni dodatek na mieszkanie I 
i to tym emerytom, ktoizy przeszli I 
w stan spoczynku przeć wejściem |

w życie owe] ustawy z II grudtiA 
j923. W ren sposób dodatki na mie­
szkanie przyznane zostały tak ie  
t. zw. emerytom państw zabor­
czych. Komisja przyjęła -\> mosek 
wzywsrjąiy rzad do przyznania- pe.- 
nej em erytury weteranom pówetat 
polskich,

Rokowania anglo-sowiscM r utknęły.
ANGLICY NIE ChtA SOWIETOM POŻYCZAĆ PILNIĘDŻY.

Berlin. 3 czerwca. ( le li G. P) We 
diug wiadomości nadeszłycb z Lon- 
dyrtu konferencja angielsko rosyjska 
utknęła na martwym punkci* wo­
bec tego. że City odmówiła udziełe-.j kapitałowi

stana użnańe długi przedwojenne w 
Całej wysokości, d e  będą zabezpie­
czone praw a handlu zagranicznego i 
udzielone wystarczające gwarancje

nia pożyczki Rosji dopóki nie zu-

Najemnicy sowieccy przed sądem.
L w ó w , 3. c z e rw ca .

Na ławie oskarżonych zasiedl: 
: ab o ta iy śd  ruscy, oskarżeni o sze­
reg dokonanych po dipol a ń w Mało- 
polse wschodniej, oraz nawoły wa- 
m  do przewrotu komunistycznego.

Na folwai-kacli niejakiego Chainia 
Lindera w Młynowcach. Stanisława, 
i Karole. Lipińskich w Ghrabiiżnej i 
Zygmunta Brenholza w Snowiczu 
wybuchły w swoim czasie p o k u j’, 
których paistwą padły' całe s terty  
zboża i pełne stodoły. Okoliczności, 
w jfkich wybuchł pożar wskazywai- 
ły na udział ,w  tern zbrodniczej rę­
ki. Śledztwo w sk ffa ło  jajto bezpo­
średnich sprawców trzech chłopów 
ruskich, których sąd doraźny w Zło­
czowie skazał na karę śmierci. S te­
fana W owka, głównego inicjatore

catej akcii zbrodniczej tryounał 
przekazał wówczas zwykłemu są­
dowi. %

Obeurie zasiedli na ławic oska­
rżonych obwinieni o działalność 
terrorystyczną i antypaństw ow ą, 
mającą na ce'u dokonanie przew ro­
tu komunistycznego z powodu na­
mawiania do wojny domowej, nod* 
icaranid i t. p. następujący pudsadm: 
Stefan Vo\>k. Piotr Temecki. Mi­
kołaj Koctuipa, Jan Pankrw, Michał 
Testitkik,' Micha? Lytw yi:, Mykirrta 
1’ołow'y, Semko Uliczny, And^uch 
Podoiańoki, P iotr Pańczyszyn. Ra­
fael hrtber. And ruch Podoiański i 
Kazimierz Majewski.

W  drugim dniu rozpraw y prze­
słuchany Majewski do w iny sie me 
przyznał twierdząc, że nie wiedział

N a  M ii t ia p ń  l in  b a n i o l l  S u k ie ikr dziecinna zł. 5*— Bluzka markizetowi zł 8: — 
r iB  W y J O s u  I lu  ( l y p i u l • Sukn.a praktyctt.a z ł 14* -  Suitnl# marklzeiowa zł. 3 t — 
Bluzka crepdechinowa zł 3 1 — Ubranko dziecinna zł. 6 ’ -  Far uszek dziecinny 
zł. 2 gr 50. — Kcstiumy, suknie, junroery, katanki, kamizelki z wełnianego trykoU , 

szlafroki, suknie domowe z różnyct matsrjałów, fasony nigdzie nie widziane.

Lwów, 
Jagie lloń sk a  l l  A D. FISENBERG Lwów, 

jag ie lloń sk a  11 A

do Jakiej orgoo^cj tmieiy. ł
Przesłuchiw any Rafaei Ireńser, 

20-letni s lucjtia.cz praw . odppw 'iada 
bonem butnym, pewnym siebje. Ko- 
rnanktą nie jeat, lecz należy do 
pą .tji socjalistycznej.

*Po przesłuchaniu Imfoera raap :a*  
w ę odroczono do dziś.

SĘDZIOWIE I PROKURATORZY 
ORCANIZUJĄ SIĘ.

W arszaw a, 3. czerwca. (Til G. 
P.) Dnia 1. czerwca w yinadn, sad« 
aoekoyjnego poa p rzet -'odnfiV-?/em 
prezesa sądu p, Szczepkowskiego 
z W ilna odbyło się w.-tłuc zgrOflią- 
dzenie Zrzeszeń scdziow stich i pro­
kuratorskich PS'łcj Kongresówki i 
Ziem wschód,wch. O brady miały 
na cehi ucffwaiónle statu tr ogólnego 
zw iązku sędziów i prokur ato lów  o- 
bejmującc-go całą RtŁcCŁpaiypOlk*. P. 
Krajewski-Kołkiel p.zedstaw it pro­
jekt staiiuibu nowego Zrzeszcma sę­
dziów i prokuratorów  całej Rzecz- 
ipospbniej. Najhlśższjim cctem no­
wej organizacji bedzie uh ż y t n i e  
na wysokim poziomie stajrawUkJt 
godności i powagi sędzto^saiej oio- 
gą doskonalenia członków przez 
pogłębianie ich wiedzy, i wemotz*!- 
nk1 etyki Zf*vojc4tOwany statut 
przyjęto.

■ -  o --—
KRWAWE STaRCIE KOMUNI­

STÓW ł  NACJONALlSTAAil JU- 
GOSlOWIANSKIMI.

B e lg ra d ,  3 czerwca. (Tel. G. P.) 
Z okaz ji. poświęcenia sztandaru or­
ganizacji nacjonalistycznej w Sło­
weńskiej °rifa ła (?) zorganizowani/ 
został pochód nacjonalistyczny. Ko 
muniścł obrzucili pochód bom nam i 
oy-dZ strzelali do uczestników pochó 
du Wedle dPtydlczasowych wiado­
mości 7 o;ób zostało zabitych. 20 
ciężko raftionyci:. ą wiele’ osób 5d- 
niosło lżejsze rany.

ZA TAMACH na MARDEŃA.
Berlin 3. czerwi (Teł, G. P ) 

W procesie o zamach ha Maksytńi* 
ljąna Hardeną poracznik' Ankern zo­
stał ■ skazany za usitowanć zaob: 
sty’ó na 6 iat wie*lenłŁ.

—- o - —
KOMUNISTA JADACZ,

(Telefonem od nasz. korespondentaj.
Warszawa, 3 czerwca (X) Z Ber­

na cionoszą: Jak wiadomo do parla­
mentu w ybrany zostanie znaidujący 
się obecnie w więzieniu komunista 
górnośląski Jadacz. Okazuje się, źe 
jest on oskarżony o akcję, mającą ha 
celu oderwanie Górnego Śląska ód 
Rzeszy niemieckiej,

M W :

BANKRUCTWA W, NIEMCŻECK
(Telefonem od nasz. korespondenta)

Warszawa, 3 czerwca (X) Z Ber­
lina donoszą, że liczba hattk-uctw 
ua obszarze Niemiec wzrosła z 2G w
lutym na 162 w marcu, a w  maju na 
304. Poza ow t^ji 304 oficjalme zglo- 
szooemi tysiące innych firm proszą 
dobrowolnie o oniekę rządu. Opieką 
ta nie jest niczem innern, jak tylko 
cichem moratorjum, uźyczonem fir- 
om ze względu na ich trudności pła­
tnicze.

X A T > K 5 S Ł J L H r E .

ordynuje ja r  zwykle 
„BERLINER H0F“
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Herriot przedstawia swój program.
Na razie w liście do przywódcy rocjalistów Sluma,

P aryż, 3. czerw ca. (Tel. G. P.)
W  liście w ystosow anym  do Bknna 
Herriot wyłoiszcza program działal­
ności radykalnych socjalistów za­
uważając, że .pierwszym obowią­
zkiem powinno być wprowadzenie 
następujących punktów: Zniesienie
dekretu z mocą uistawy. amnestia 
ogólna z wyjątkiem niepoprawnej 
zdrady  kraju, przywrócenie mono­
polu zapałko wego oraz przyjęcie do 
ipracy wydalonydi za strajk. W  dal­
szym ciągu listu Herriot podaje inne 
jeszcze zamierzenia, a więc ogra­
niczenie czasu służby wojskowej, c- 
nergiezna akcja w sprawie sytuacji 
(finansowej, zmniejsziejnie 'podatków 
komsumcyjnych.

Zapewniam, pisze dalej Herriot, 
poszanowanie ustaw y o 8-mk> go- 
dizinnym dniu pracy, jak również 
praw a syndykatu. D ążyć będziemy 
do lojalnej w spółpracy z organiza­
cjami robotniczymi, uznamy praw a 
zrzeszania się funkcjonariuszy pań­
stwowych, doprowadzimy do skut­
ku dzieło pokoju Za pomocą przy­
mierza narodów, wzmocnimy I roz­
szerzymy rode Ligi narodów, try­
bunału międzynarodowego 1 mię­
dzynarodowego biura pracy. Ustali­
my normalne stosunki z Kosją i 
przyjmiemy, bez żadnej i: Krytej my­
śli raporty rzeczoznawców. Wobec 
istniejącego w  Niemczech stanu 
rzeczy jest koniecznością zabezpie­
czyć nietylko Francję, ale i w szyst­
kie narody przed powrotem do wła­
dzy wszecjiniemieckkh nacjonali­
stów.

Sądzę, zakończył Herriot, że; 
ewakuacja Zagłębia Rńhry nie jest

W  A  1 * 1 3  S i ł a  A U E .

możltwd przed ustaleniem zasta. 
wów przewidzianych w raporcie 
rzeczoznawców, przed powołaniem 
do życia organizacji m iędzynarodo­
wej uprawnionej do zarządzania te- 
mi zastawami. Zapewnienie kontroli

rozbrojeń Rzeszy niem. głównie
przez Ligę narodów i rozwiązanie 
problemów bezpieczeństwa dzięki 
paktom  gwarancyjnym  znajdują­
cym się pod ochrona Ligi narodów, 
będzie również mojem zadaniem.

K ii! m i i )  im striżi isuri t a i i o .
Londyn, 3 czerwca (Tel. G. P.) 

Jak donoszą z Konstantynopola, de­
legat angielski na konferencję w spra 
wie Mussulu oświadczył, że o trzy­
mał od rządu swego polecenie po­
wrotu do Londynu w razie gdyby 
rząd turecki nie zmienił 'swego sta­
nowiska.

Konstantynopol, 3 czerwca (Tel. 
G. P.) W  razie rozb;cra się rokowań 
w sprawie Mussuhr rząd zwoła za­
raz zgromadzenie narodowe.

NIEPOROZUMIENIE TURECKO- 
WL OSKIE.

Konstantynopol, 3 czerwca. (-Fel. 
G. P.) Oświadczenie przedstawiciela 
Włoch w sprawie koncentracji wojsk 
włoskich na wyspie Rodos uznane 
zostało przez rząd turecki za niedo- 
statewcznc. Rada ministrów zebra­
ła sic na nadzwyczajne posiedzenie 
celem omówienia sprawy. Postano­
wiono polecić przedstawicielowi 

I Turcji w Rzymie, aby zażądał w y­
jaśnień.

?. Zamojski może być zadowolony.
29 SESJI RADY LIGI NARODÓW 

t „PRZYJACIEL"

 ̂ Genewa 3. czerwca. (Tel. G. P.) 
9. czerw ca rozpocznie się 29-ta se­
sja Rady Ugi Narodów. Przew odni­
czyć będzie dr. Benesz, który przed
staw i sprawozdanie o kwestji roz­
brojenia. Francję reprezentować bę­
dzie Bourgeois, Anglię lord Pal morę.

Na porządku dziennym znajduje 
de wiele spraw dotyczących Euro­
py Stvdko9rfcj i zachodnim N a- sesji

39. U .  Z .  A .
podaje do whdomorfci P. T . Członków, ie

PRACOWNIA KRAWIECKA
pod xarząd em  p. JANA KOUBY 

p rzen io sła sw o j w a r s z ta t  p racy
z ul. Nicktewi3zs 5 do lokalu fr .n t .  przy ul.

Piekarskiej 10. 498
Dla P. T. Członków N. U. Ł  Y. o 20®/, ta ­
niej. — Ubrania wykonuje się z m ateria­
łów własnych lub dostarczonych. — Wy­
konanie solidne. Wielki wybór materiałów

BĘDZIE PRZEWODNICZYŁ NASZ 
DR. BENESZ.

iej dr. Zimmermann i Smith przed­
staw ią sprawozdanie w sprawie 
sanacji finansowej Austrji i Węgier.

Dnia 12. czerwca zbierze się Ra­
da administracyjna międzynarodo­
wego Biura pracy, a  16. bm. otw ar­
tą zostanie m iędzynarodowa konfe­
rencja pracy, która potrw a 3 do 4 
tygodni. ' _ ;

O ijk łk +''•* S i  * U łfffss
•_ - ;■ \ l  » ,i .**• > »•

Litwini ostrzeliwujo naszą granicę!
(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 3. czerwca. (X) Pół- 
urzędownie komunikują. iż w nocy 
z 31. maja na 1. czerwca Litwini 
ostrzeliwali nasze placówki pogra- 
nicznę. Na pograniczu polsko-so- 
wieckiem herszt bandytów Smotski 
ogłosił list z. pogróżkami pragnąc 
sterroryzować ludność. Na wieś Za­
lesie w powiecie Stolpeokim 10 ludzi 
dokonało napadu i grabieży. Napad 
nie dał żadnych wyników. w  miej­
scowości Terezniaiki powiatu Brze-

sikiego bandyci zabili posterunko­
wego policji > państwowej Osiń­
skiego.

 o --------

GENERAL RYBa K OBEJMUJĘ 
D. O. K. W BRZEŚCIU.

(Telefonem od naszego koresp.)
Warszawa, 3. czerw ca. (X) Jak 

słychać gen. R ybak ma zostać do­
wódcą okręgu kor.puśnego w B rze­
ściu.

PRACE SEJMOWEJ KOMISJI 
SKARBÓW r J.

(Telefonem od naszego koresp.)  ̂
W a rsza w a , 3 czerwca. (X) Nr f 

dzisiejszym posiedzeniu sejmowe; 
kom sji skarbowej pod przewodni­
ctwem p. byrki (PSL.) przekazane 
wnioski klubu PSL. dotyczące ure­
gulowania sprawy poboru podatku 
gruntowego specjalnej podkomisji,' 
w której skład wybrano: posła'
Rusinka (PSL.), Żebrowskiego (ZLN) 
i Łapcewicza ( vVyzw.). Podkomisja 
ma wygotować swoje wnioski łą­
cznie z wicemin. skarbu Marków- 
si. im.

Komisja zajęła się również 
wnioski :m dotyczącym sprawy 
szkód wynikłych dla emigrantów 
polskich w Ameryce i ich rodzin 
w kraju w skutek nieodpowiedniego 
przekazywania przez pocztę ich 
oszczędności amerykańskich do 
Polski. Sprawę tą na wniosek prze­
wodniczącego posła dr. Byrki złą­
czono z dyskusją nad rozporzą­

dzeniem Prezydenta, dotyczącem  
waloryzacji zobowiązań przedwo­
jennych. Dyskusja odbędzie s ię  na 
następnem posiedzeniu, które jest 
wyznaczone na czwartek. Prezes, 
komisji zaprosił na to posiedzenie' 
specjalnem pismem wystosowanem  
za pośrednictwem marszałka sejmu, 
prez, Grabskiego lub te? specjalnie 
upełnomocnionego jego przedsia-' 
wiciela.

Komisja zastanawiała "się r ów  
,nież nad wnioskiem posła Kiernika 
(PSL.) i Thugutta (Wyzw.), doty­
czącym sprawy uregulowania jro- 
datków komunalnych i projektu 
wprowadzenia osobnego podatku 
szkolnego (poseł Thugutt).

Postanowiono również na wnio  
iSek posła dr. Byrki obydwa wnio- 
ski traktować łącznie z przedłoże­
niem rządowem nowelizującem u 
stawę o tymczasowem uregulowa­
niu finansów komunalnych.

Poseł dr. Byrka zobowiązał 
,przytem wicemin. skarbu Marków- 
skiego, by odr.ośne przedłożenia 

i jeszcze w tym tygodniu znalazł* 
isię w sejmie.

OBRADY SEJMOWEJ KOMISJI
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

(Telefonem od naszego korespon.)
W arszawa, 3. czerwca. (X) W 

.czwartek odbędzie się końcowe po­
siedzenie sejm. komisji do spraw 
zagranicznych. . Przem awiać rur 
niem będą posłowie: Daszyńdki
(PPS), Rudziński (Chadecja), Rogu-"- 
la (Białorusin), Bobek (PSL) i Jan 
Dębski (PSL), p rezes komisji.

Z t e a t r u .
(„Skąpiec" Moliera — występ  

Ludwika Solskiego.)
Zmieniają stię zwyczaje i oby­

czaje, zmieniają się stroje, potraw y, 
ufryzowania, zmieniają się naw et 
upodobania i namiętności stoso­
wnie do epoki — dusza ludzka jed­
nak w  swych praźródliakach pozo­
stała niezmienną i podlega pewnym 
kategorycznym  prawom  moralnym, 
podobnie jak w  świecie fizjologii 
praw om  fizycznym poddać się musi 
człowiek w raz z całą naturą. W ięc 
iak długo istnieje i istnieć będzie 
dusza ludzka, tak długo toczyć w  j 
niej będą homerowe walki Aryman 
z  Onmuzdem, ..światło z ciemnością, 
cnota z występkiem. Na c/.em pole­
ga nieśmiertelność M oliera? ()lo 
przenikliwem spojrzeniem geniusza 
, dotarł w  swoich komediach do tego 
frażródJiska duszy i podobnie jak

r ■■■■!! iiniimiiiiiMiwi iii im— i i i h i t
Balzac dał nam syntezę człowieka 
ze wszystkiem i knotami i ułomno­
ściami, tak też i Molier dał nam do­
skonałą syntezę ułomnego człow ie­
ka; gdyż jako urodzony komedio­
pisarz i, satyryk całą swą twórcza 
pasję poświęcił bardziej Ormuzdowi 
niż Arymanowi. W  ten sposób po­
w stały  owe nieśmiertelne typy 
skąpca, mizantropa, świętoszka, cho 
lego z urojenia, nie należące do 
żadnej epoki lub kierunku literac­
kiego, lecz w ydarte z samych głę­
bin ludzkiego życia, więc trw ać 
będą na w szystkich scenach i we 
wszystkich językach, dziś i jutro 
i po w szystkie czasy, jak długo 
istnieć będą ludzie i teatr. I czyż 
przewidywał ten „boski komedjant"*, 
któremu odmówiono chrześcijań­
skiego pogrzebu, że dziełami swe- 
n i i. pi n nenii dla kaprysu nudzącego 
się dworu Ludwikowego wykuwa 
sobie najpiękniejszą nieśmiertelność 
i wieczne między ludźmi obcowa-

Dzięki gościnie Ludwika Solskie­
go ujrzeliśmy w Teatrze Małym 
„Skąpca"". Ale jak? po kilku pró­
bach, w obsadzie dorywczo sklejo­
nej i w  kilku roiach zupełnie nie­
odpowiedniej, w  myśl znanej m a­
ksymy dyr. C zarnow skiego: „aby 
jakoś interes szedł"". Czyż wiedząc 
oddawna o w ystępach Solskiego 
nie możną- było przygotow ać mu 
zgrany i wy dyscyplinowany zespół- 
pozostawiając tylko ostatnie pocią­
gnięcia dla tego wielkiego reżysera 
i aktora? Lecz pocóż przem aw iać 
do obrazu, pocóż rzucać grochem o 
ścianę, gdy kierownictwo lw ow ­
skiego teatru choruje na artystycz­
ną głuchotę., a komisja artystyczna 
ma nieuleczalna kataraktę. Jak gral 
„Skąpca"" Salski? Tak jak wielki 
aktor potrafi zagrać wielką rolę, i  
gemair.em w prost wniknięciem w 
duozę i rysunek kreacji, z fascynu­
jącą plasćyką aktorską. Solski w ła­

ściwie nie grał, ale jakby jeszcze 
raz przeżyw ał wraz z Molierem na 
scenie jego skąpca, a w  tej cudow­
nej transformacji aktora w nie­
śmiertelny typ nie było widać ani 
jtdnego  ściegu scenicznej roboty7. 
Entuzjastyczne oklaski po każdym 
akcie były podzięka publiczności za 
niezapomnianą kreację. Bardzo ład­
nie wywiązał się ze swej roli B rze­
ski i zrozum iawszy co znaczy u- 
miar naw et w Molierowskiej gro­
tesce pokazał nam nieznane dotąd 
tony swego przemiłego talentu. 
Orzechowski nie wiedząc, co uczy­
nić ze swoja rolą, ratował się nie­
znośnym patosem i rozpaczliwą ge- 
srfykuiacię rąk. Grubemi liniami, ry ­
sował swą 'kreację Rasiński, lecz 
w ydobył z niej sporo bumom. Role 
kobiece wypadły słabiutko.

Henryk Zbierzdiowski.
<C 4  aj
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Teatr JstS^a“ ita M n i i i s  Hiplifei.
(Od naszego korcoponaeinta).

ozmy Wilna, dal jnicfetywę, a zespól
„Reauty" z p. Limanowskim na

Nfcitie! M 8 ru  siostry.
P a r y ż ,  w  m aju.

(+ )  W  Pengueux (Francja po- 
ted.) odbył sic obecnie proces ro­
syjskiego porucznika Radkow&kic- 
t-o, który zastrzelił swego przyja­
ciela M orułowa, m s z c z ą  się za ho­
nor swej siostry, która Morutow 

uwiódł poa przyrzeczeniem  mał­
żeństwa } poizucił. P roces zakoń­
czył sic u yokiieniem oskarżonego, 
co wOttezałość ipa-zyjjta apćaucem

.Ijabelsliie promiEDie" 
właspośpi P in ii.

I u k u d . W rft&jii.
(+ )  Prof. Matthews zawarł w 

Paryżu układ z  przedstawicielami 
trzech konsorcjów angielskich, któ- 
rte poniżyły  artsaji na jego wyna- 
a-zku Obeon e Mattbews oddaje 

owym firmom swe promiemp, a w 
uełu eksploatacji wynsdartcu stw o­
rzone będzat konsorcjum z Letnia 
tem 35.000 dołaró#.

Tajemnicza słuchawka 
ielefauictm).

ZASTĘPUJE ONA RADIOSTACJĘ 
ODBIORCZA-

Chicago, w  maju.
Jest to maleńka zapadła stacyjka

tła bocznicy kolejowej w Pensy łwa- 
a ji, przeznaczona do kbr<rcv«nia 
niektórych jioniągów z  jeditej na in­
na link-

Stacyjka znajduje się w miejscu 
bezludnem, a  widok ofcceS tw arzy 
wywołuje tam sensację. Obsługuje 
i ą jedyny telefonista przy  pomocy 
teletonu o  starej, pierwotnej kon­
strukcji i zaraizem spełnia funkcję 
zwrotniczego.

Od pewnego czasu w słuchawce 
teletonu zaczęły się dziać cuda. W 
rozmaitych porach dniu i nocy ze 
ilu-chawiki zaczęły yyydo-bywać się 
Jdgtosy mów. koncertów i innych 
popisów, zupełnie jak z aparatu od­
biorczego radio. Z zapowiedzi wy - 
rłaszanych przed rozpoczęciem pro­
dukcji, samotny telefonista wymiar- 
kował, iż głosy płyną nie tylkw z 
Ameryki, lecz i z Anglji, Hiszpan.il, 
Francji itd.

Kolejarz ów, Edgar D. Boye o 
tych spostrzeżeniach zawiadomił . 
swoją władzę, która posądziła go o 
rozstrój umysłowy i zam ierzała u- 
sunąć go z posterunku.

Biedaczysko o  swojem odkryciu 
podaf wiadomości oo gazet. Sprawa 
tą zainteresował siei inżynier specja­
lista Appleby i zadał sobie trud 
sprawdzenia rzeczy na miejscu. 
Przekonał się, iż w rewelacjach 
Boyego niema ani cienia Przesady. 
G łosy płynące z przestarzałej słu­
chawki telefonu ^odznaczają się nie­
pospolitą wyrazistością.

Depesze w ysłane do stacji na­
dawczych w  N. Jorku, Montanie, 
Madrycie, Londynie itd., przyniosły 
potwierdzenie przypuszczeń Co do 
pochodzenia dźwięków.

Do Brandairriora zjeżdżają obec­
nie najznakomitsi pracownicy na 
noju radlologji. Odbywają się bar­
dzo szczegółowe badania słuchaw­
ki, której urządzenia, jak należy 
przypuszczać , niezmiernie są wra- 
Młwe na przyjmowanie fal Hertza,

Dotychczas nie udało się jeszcze 
dowiedzieć, co w łaściw ie tę czułość 
wytwarza.

—  c----------- -

Wuno, 31. maja.
Znany zaspo, artystyczny  z 0 -  

sterw ą i Mi eeżyt tawern Limanów- 
skirn n,a czele, złożony z prawdzi­
wych kaiplanów Szibuki ideowo od­
da nycn sprawie jjodnlcsienia jak
na najw yższy poziom polskiej sztu­
ki scenicznej, pozbaw iony celów o- 
'sob stych, pośu ięcaiących swoje la 
i swój rozgtoo osobisty dla jednoli­
tości wykonania i dobra całości, od­
byw a obronie swoje .tournee a r ty ­
styczne po wscbodmoh połaciach
Rzeczyp jstpolkej PołsJeiój.

Od dnia>*2l. mała dn 10. lipca 
„Reduta’1 ma odwiedzić około 30 
miast i m iasteczek za Bużańskich 
sięgając do położonych na krańcach 
obecnej Rzpltej Gięboćńego, Bro­
dów, Tarnobrzega ećc.

M arszruta rozpoczęła się d. 21. 
maja od Chełma, po którym na sta 
piły przedstaw ienia w  Brześciu, Ko- 
b ryniu, Białymstoku, Grodmie i w re­
szcie od caiia 27. do 29. maja kilka 
przedstawień w  Wilnie.

W szędzie „Reduta” cieszy się 
znacznem  powodzeniem; m iejsc.mi 
święci Pr iw dsiw c t r s ^ f y  i wszę­
dzie dla ludzi odczuwających p raw ­
dziwą Sztoikę przedstawienia „Re­
duty" są najwyższą ucztą duchową, 
nie tytko dla mieszkańców miejsco­
wości pozbawionych teatru, ale 
naw et <#a ooywaiteH miasta pomi­
mo w szystko  więcej niż v 'w w ó d z -  
kiego, ą niegdyś stołecznego Jego 
Królewskiej Mości Wilna".

WtkiKcfiie szczególniej Z ustali o- 
szołomieni zaimprowizowaniem w  
ostatniej chwili (bo literalnie w wi- 
giljó iprzedsiawienja) przeniesieniom 
sceny i wfdoro ni dla odegrania mi­
sterium „W ielkanoc1 z saiyi teatral­
nej do bajecznie w ybranego miej­
sca na to widowisko — ..Dzteckzińca 
Skargi”, jednego z najbardziej s ty ­
lo w y ch  dziedzińców daw nej Akade­
mii jezuickiej i daw nego i obecnego 
uniwersytetu, dziedzińca otoczone­
go z trzech stron krużgankami, w  
rodzaju krużganków W awelu, a 
czwartą stroną wychodzącym przed 
fronton barokowy kościoła św. Ja­
na Ru-zczyc dobry duch artysty-

czona z nie widzi mym dotąd gra­
dem. G łów na ulica zamieniła się 
w potok, zasiewy zaś wskutek na­
wa kwey bądź b. ucierpiały, badż 
uległy zniszczeniu. Wielkie szkody 
'•'yrządził grad w  ipowiecic. 1 tak 
wedle opowiadań delegacji przyby-

Potaniało!

Z je ,  wielkie zdolności organizacyj­
ne, odwagę i umiejętność zwalcza- 
nia wielkich trudności realizacji .da­
nego projektu.

P rze la taw iertie  y  j-p ad ło  św iet­
nie.

Z Wilna zaraz po przedsta Wle­
niu cały zespół udał się do Swie- 
cian według ustalonei m arszruty.

Podróże swoje odlbywa „Redu­
ta" w specjalnym pociągu, który 
służy jej równocześnie za sypialnie, 
salony, kuchnię i ' jadłodajnię, a tak­
że za skład rekwizytów teatralnych 
i w arsztaty  deKoraforskie. Stronę 
gospodarczą zespołu —  kuchnie, 
prainio i t p dźwigają na s.tfpkh 
barkach artystk i, k tó re nie tylko 
w ooniróży, ale i w  W arszaw ie u- 
micją bez szkody dla sztuki, a na­
wet z pożytkiem ';. bo z  pożytkiem 
dla zespołu pracować w dziedzinie 
gospodarstwa kobiecego.

W szyscy członkowie zespołu a r ­
tystycznego „Reduty11 robra w ra­
żenie zupełnie offmiferaiy od pospo­
litych typów  a k to rsk r*  g a tu n k u « 
ludzi, są to praw dziw i apostołowie I 
Sztuki, dalecy od drobnych ambi- l  
cyjek a zdolni dla poświęceń oso- |  
bistych dla dobra Sztiiki i całego 
zespołu.

Nareszcie Potska. dzięki „Redu­
cie” zdobyła się na pokazanie kre­
som, że centrum posiaoa pierw szo­
rzędne walory artystyczne ł w  ich 
licznie doskonale zorganizowany 
teatr, zdolny we wszystkich cen­
trach prowinojonalnycn. gdzie nie­
gdyś, jak rC>, w Nieświeżu, Stom­
mie etc. były  ba.td/o dobre teatry  
z łaski m agnatów mecenaców i tam 
gdzie nigdy żadnych objawów kul­
tury  teatralnej nie było teraz w ro- 

. ku Pańskim 1924 pokazać amieki 
„Reducie"., ozem jest polska tw ór­
czość teatralna czerpiąca swe siły 
z podłoża wielowiekowej tradycji 
^ łacniej opartej o cywilizację za­
chodnią.

W, iizbert-Stuctock.

I jeszcze nazajutrz pofe i łąki byty 
poiwjde kulkami gradoo* euni. Zasie­
wy przysiółków: Kułacadn, Kara-
pyty Suche i Hora.iskie zupełnie 
zniszczone, zaś w Korzonicy i Za­
grodzie częściowo. Pomoc rządo­
wą dla 'dotkniętych Męską elemen­
tarną jest niezbędna.

W sali ,.Sokoła" w ygłosił a. Wa*

Norm alne czasy  wracają* 
Tanio i laptej zjeić można!

cła w Sieraćzewsitó odczyt p. t. „Na 
wulkanach japonji’1- Prelegent illu- 
strował odczyt ałrtualnemi przeźro- 
scizafni riMoty .jfetpcte^ej przywiń- 
zionemi z Tokio .ieszoze przea 2t 
faty, jak rówuneż przeźroczami naj- 
ipowiszych w id oko w . Japonj' or?z o> 
statnlej katastrofy japońskiej.

Odbyły sie u nas zawody piłki 
r.-̂  nej o m istrzowstwo klasy „C" 
między drużynami 2. K. 3. „Dror’ 
z Jarosławia a K S. „R,ach z P rze­
myśla. z wynikiem 2 '• 0 na korzyść 
K. 3. ..Ruch’1. Porażkę „Dror" za- 
wdzięczą ubytkowi 3 ttajlenszyct 
graczy, oraz brakiem tratfrlnsM.

29. z. nr. odbyły się zawody pił­
ki nożnej o mistrzostwo klasy „C1 
na boisku 2. p. Łączności między S 
K. S. „Jarosławia" I. a K. S. „Czu 
waj" II. z Przem yśla, zakończona 
wynikiem 4 : 0 na korzyść „Jaro- 
stawji’1.

Gra „Jarosław.ii” lwbder zajmć 
iąca, strać technikę, ctrużyTia ja#> 
została wrzmocniona Pr zez nabycie 
2 dobrych graczy z „Lącaności".

Pośifiipnie szkoły 
u Hdwnenr ni! Hałynfa.

Rowno, w czerwcu.
Pięknym objawem społecznego 

w ysiłku w obecnych ciężkich cza 
s&ch jest takt,- że równieńśtkic Koło 
Polskiej Macierzy Szkolnej wybudo­
wało w Równem na przedmieściu Ce 
gielnia, budynek szkolny i oddało go 
państwu i grninic. Poświęcenie i od­
danie budynku odbyło się w niedzie­
le. 2r, maja rb. w  obecności ducho­
wieństwa. władz szkolnych, admini­
stracyjnych, komunalnych, wojska j 
przedstawdcicli organiżacyj społecz­
nych.

Z. T E A T R U .
W vstęny Ludwika Kolskiego. Ogrom 

ne rzesze kulturalnych nfer nas.^g# 
ltuasia wybierają sie na występy Lu-
dwLLu> Sciskies-r, ktury 3ii roku 1913 
uie byt we Lwowie. Solski w śioaę 
przypomni su; publiczności ' naprawaę 
niezrównaną Kreacją w „Wielkim Sry. 
deryku", kreacją, w której ciągle do­
tąd jest bez konkurencji. ZnalSmry 
rasz gość sam re#vseiuje sztukę. Przód 
stawianie zapow ada się pie-wszorząd. 
i.ie. t>olski grać oęuzjc nąprremian w 
Teatrze Małym .,Sk?Dca“, w wrelkffii 
„Fryderyka". Na wszj-stkłe występy 
Solskiego należy w-cześnie zaopatry­
wać się w bilety, gdyż ias przypuiz- 
ezać można.^widownia będzie zawsze 
wysprzedaua. ___

TCATK w ielki.
Srcda 4. „WieCfi Fryderyk*, gość. 

występ Solskiego.
TEATR MAŁY.

ś-roda, 4, „Rozkosze domowego 
yciska*.
TF.ATp NOWOŚCI.

Śioda, 4. „Zięć kawaler*.

Giełda lwowska.
Lwów. 3. czttw oL

Puch rjreco słabszy. Na przed-* 
giełdzie znowu zrrnfe.iszooy PopyL 
Dla większości akcji htak zaintere­
sowania. Kursa na ogół słabsze — 
zao%rowame dość duzc

Gazy 15.40 (wczoraj 16.—) wscho 
dnie 3.6.5 (3.90). — Jaworzno orofc- 
ne 24„50. ~~ Duża podaż w akcjach

Obiad z trzech dań kosztuje tylko I zł. 25 gr.
O liczne odwiedziny uprasza Z a iz a d  od łat przeszło 20 istniejący.

. „ Restauracja RÓŻY FŁIES8£RD$U, lasieltonslia II.

Wiadomości z Jarosławia.
NAWAŁNICA. -  ZASIEWY 3 PRZYSIÓŁKÓW DOSZCZĘTNIE 

ZNISZCZONE. -  Z SALI ODCZYTOWEJ — ZE SPORTU.

( Od naszego Lorcstpondenta.)

Jarosław, w czerwcu. I lei do starostwa, grad w  Korzenicy 
(S.) W piątek 30. z. m. o godz. |  był wielkości „menażki” wojskowej 

£  poj ołt naw edrJłk miasto i po­
wiat otbrzjTnia nawałnica, połą-
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fta mimfllnąsTe
»Q A ż ET."v ^PR A W N A 1*' U o w ,  fkńa 5. jau tiw w i 1 9 H

K o m in y .
Chmura# parują ponad miastem, jłe 

swych krągłych lub prostokątnych czar­
nych od sadzy paszcz, wyrzucając to  
chw ili kłęby dymu, sumę abrącycii pło­
mieni. Nunięlność i zapal, zbrodnia i 
tęsknota — znajdują tu ujście, ufne, 
pną się ku niebu. A o drodze Ich decy­
duje w iatr przypadek, kierując je jak 
dymy z ofiar Prac! biblijnych, aedtto w 
Córę, a inne ku czarnej — jak i one — 
ziemi.

W  wielkiem mieście kominy s t a n o -  

wi* ważny, choć niedocatiemy czyiiuik: 
zasępiają kitem Cbloki i wyrzucają nie­
zliczone pytki sadzy. waJając niemi no­
sy mężczyzn i białe bluzki kobiece.

Jak widzimy więc — nawet kominy 
dostarczyć mogą materiału do rozpatry­
wania zmoidowatiemu kanikuła kroni­
karzowi. Co praw da lozpatrywaru* swo 
ie spisuje z .rmiejsza rozkoszą wtedy, 
gdy poblizki kornui fabryczny rzuca nut 
wpiost w okna f p lu ta  całe kłęb;/ smro­
dliwego tiyinu, jak to się dzieje np. w 
kilku miejscach w pobliżu Parku Kiliń­
skiego, gdzie zbvt nizkife ’ kominy fabryk 
zatruwają kłębami burego, cuchnącego 
dymu całe otoczenie.

Czy technika współczesna niema na 
takie rzeczy rady?

K R o  S T O

Banku Ziemian; obroty w Gazolinte 
i Gazociągach, — Pożarem sporady­
czne transakcje.

Na targu akcji bankowych kupo­
wano Bank Przem ysłow y i Hipoiccz 
ny. — Z akcji przem ysłow ych z wyż 
kowały akcje Górki na 19.25 (wczo­
raj 18.25). — Jnne papiery słabsze. 
Obroty niewielkie. Arbitrażowe ob­
niży ly sic tównież. Akcje handlowe 
w zaniedbaniu, — v¥aluty bez ztnia- 

ife# chwiejna. — Usposo­
bienie słabe,

Giełda warszawska.
GIEŁBA WARSZAWSKA.

Warszawa, 3. ozerwoa. (1>1 „G. 
F .“) Notowania z dnia 3. bm.: uo- 
t ćwika: dolairy 5 .1 8 ^—5.21-5.10, 
funty ikterl- 22.35-22.46—22.24. — 
Czeki: Belgia 22.87H -2 2 .8 5 -2 2 .9 6 -  I  
?2.74; Holandia 193.92—193,90 -
104.86—192.94; Londyn 24.40— 
J2.37 ̂ -2 2 .4 9 —22.26; Nowy Joik 
5.16^ — 6.18^ — 3 .1 3 ^—521—5.16; 
Paryż 26.25—26.35—26.18; Szw ajca­
ria 91.26 — 91.71 — 98.81;; P raga 
J 5.27.‘4 —15.25—1522—15.18; Wiedeń 
.7.32—7.35—7.28; W łochy 22.p0— 
23.61—22.39:; bonv złote 0.72- -0.70;
8 proc. pożyczka 7.50- 7.30; mi'jo- 
nćwka 0.60—0.56; pożyczka dola­
rowa 2.70.

Giełda gdańska.
Gćańsk, 3 czerwca.

Warszawa 11145—112.03, Zloty 
j i ?„47—i 13,03. .N. Jork 5.790.5—5.8195, 

35.00, Paryż 29.o2—29.78 <AW).

G i e ł d y  o b c e .
GIEIDA ZURYCHSKA.

Zurych 3. -aerwca 
(Ni>towao:a kiańoowę)

Z!otv 109.00. N. ,k>rk 5.69. Londyn 
*157. Paryż 28.85. Wiedeń 0.00/9.75. 
Praga 16o7J4, Włochy 24,70, Belgia 
25.00. Budapeszt 0.0PÓ5, Hrlsmgfors 
14.10 Sof ja 4.04H. Hdasićja 212.50, 
Cbrwtjanja 7S.00. K ipenha^a 9525. * *  
fcota) 150.00. Hiszpania 77.50. Bukareszt. 
,'38. Bwiw 0-136, Belgi ad 6.97 ki (AW),

Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 3. czerwca.

W ezm aj pizcts cały dzień ten­
dencja zw yżkowa. — O-broty oży - 
yńoap,

Kremowe a rzt./o . Jak się nazy­
wa — nie wiemy. Nie wie też ża­
den •& ogrodników parku .Kilińskie­
go, w któ iy in  obrało soibie rezy ­
dencje przed szklanym. domkiem 
oranżerji. Podobno kw ulo i lat po- 
przedmcii, lecz nikt go nie zauwa­
żał. W ykwint swych kwiatów, 
przepych barw , dostomość Iniji 
schowało dopiero na maj 1924 r„ by 
naszym zmęczórijrm upałem oczom 
ucztę Pięlkna zgotować. Nie jest 
ono _ mitem, ani literackim pomy­
słem, choć na rzeczyw istość zbyt 
pięknie uposażyła je natura. O 
istnieniu, jego. w poi ze w iosenny 
może przekonać si* każdy, ktc- ze 
chce zwrócić w jegu stronę swe 
kroki. Pokryte jest krem ow o bia- 
jem kwieciem, pozba^uonem zu­
pełnie liści, jakby dla- swej niepo 
s-polifej piękności zrzekło się tuzin- 
kowej opraw y zieleni- Przecudna, 
jasną plamą na tle ciemnego mo­
drzewia zachwyca, uderza ten egzo 
tyczny o różowein kobiecego ciała 
odcieniu osobnik, przypominający 
białe wiśnie z pieknej ojczyzny ,,Ma­
do me Bmtcrfly“.

Dziekanat .wydktalu lekarskiego U-
iiiersytctu Jana Karimierza we Lwowie 
zawiadamia, że egzairm a na siup' a ma 
gistra faimcji odbędą się w dniach 17 i 
18 czerwca b. r. egzamin praktyczny z 
ianrakcgnozji.&iC i 21 czerw ca b r egza­
min praktyczny z cliemji, 23 i 24 czer­
wca br. egs.amm te o re ty r a j '.

Czem płacić mężna należy toścf ko­
lejowe. 1) Do dnu 30 bm. mogą być 
wszelkie w płaty do kas kolejowych tlę 
tan y w aac  stosownie do wyboru płatni­
ka ba.dż to biletami Banku Polskiego, o- 
pieWająceirii na złoto, biletami zdUwko- 
weml i monetami, bądź też markami 
polskcmi według relacn 1 zloty równa 
się l.SoO.OOt) imc z) Począw szy od 1. 
lipca br tna-rka polska przestaje być 
prawnym?1 środkiem płatniczym, wobec 
czego od tci daty wszelkie wpłaty na 
rzecz Zarządu kolejowego i w ypłaty ' 
inoga być dokonywane jedynie w bile­
tach Banku Polskiego opiewających na 
zfotc względnie w emitowunych przez 
Ministerstwo skarbu biletach zdawko­
wo przestają być prawnym  środkiem 
płatniczym od 1 stycznia 1925 r,

Przewodnictwo małopolskiej Dzielni­
cy sokolej podaje do wiadomości u- 
cżestaikćw zioht.. sokolego w Wilnie co
następuje: Ministerstwo kole; państw,
pi zyznato uczestnikom zlotu ulgę. Na 
podstawie tego zarządzeni,« ąogestmjy

Dolary am eryk. ?>,38—9,385 tyis.; 
dolary kanad, S.850—8,9o0 tys.; kor. 
czeskie. 270—273 tys.; le*je 46,000— 
46,200 tys.; franki fr. 525—530 tys.; 
franki szw ajc. 1,620—1,625 tys'-; 
iunty szterl. 40—41 mi'j

Złoto: 20 kor. 38 —39'/i lyifti; 
20 frank. ^7—37^ milj.; 20 mark, 
45^- -46 tnih-.; 10 rubli 48 -4 8 ^  m> 

Srebro: ktw. austr 655—665 tys.', 
5 kor. austr. 3,300—3.360 his.; flo­
reny austr. 1,650—1,608 tysv; ruble 
2,800—2,99 ty s . ;  koprejki za rubel 
1,200-* 1,300 ty s .

zaJtuwiją w sżac#i w.yiaaA,we' w pu st
do Wilna przez Lwów, Bapifcżanię, 
.Sokal. Whodzmiierz Wołyński. Kowel, 
Brześć, Czeremchę. Białystok i Grodno 
c.hy bilet III. kiast". u' w po-wrocic z 
W«liia płacić będą tylko połowę ceny 
biletu IV. kłusy. 
m anru“.

(jp.) Srbwencie miejskie Na posie­
dzeniu Magistratu uchwalono ptzedło- 
życ reprezentacji miejskiej wnioski na 
p izyruam c subwencji dla Iow . walki z 
grużlscą oraz ma hu,ica h-rcerskiego.

(jp.) Kary magistrackie. M agisua. u- 
karał 1 szytikarza za w-yszyiiK franków 
\\ dni niedozwolone grzj’wną w kwocie 
50 zt.. zaś 2 lu-telurzy za brak cennika 
grzywna, po 10 złotych (!)

(jp.) Ruco budowlany znpcbiie zamie­
ra We LwdwU .-Ś wiadczy o rem coraz 
to bardziej znikoma :lość kohsensów 'ou- 
dowlanych, wydawanych przez Magi­
strat. W tym tygodniu wy dum: zaledwie 
je der. kciisciis, a' to nr buJowę domu 
pai terowego przy vl. Pasiecznej.

Podszywaia się pod cudzą firmę. 
Z Rady lziotnacowei Cliiześć.-Dem. we 
Lwowie- ,i>trzymaliśitiv . r a s łępujące pis­
mo: ..Doszło do wiadomości Rady
P zlfir., 7jo w  Jurutdawiiu ma istnieć 
jakieś koto chrzęść, demokracji. Po 
hliżs/.łm zbadaniu rzeczy okazało się, 
że kolko pod ta nazwą w Jarosławiu 
istnioiace. jest kółkiem oświatowem  
pod K ierunkiem  prof. Wojtanowlcza, 
zaecydowanego naród, demokraty, nie 
pomc-stajs w żadmych stosunkach z or­
ganizacjami 1 z władzami stronnictwa 
ekiześć. donrókracji i nie opiera się o 
iproigram |chr'ześć. demokracji. K6H^> 

'f.o me jest wcale placówką tego stron- 
uiccwia. Również propagowana w Jaro­
sławiu cŁtzcscłjansk- jedność ti=.. octo­
wa tiki ma nic wspólnego ze stror.pi- 
ctr em chrześcijańskiej deiaokracji.“

(ip.) Z imptu-z Tygodnia Czerw. 
Krzyza. W rfiedzielę ubiegłą z powodu 
idespizyjającci pogody odpadła, jedna z 
największy cl, atrakcji Czerw. Krzyża, 
a- nsaciwwicie zaiwody wgjs.fawe 14 P- 
ułanów, które odbyły s,ę t)'|ko na matą 
skalę. By dać sposobność szerokim kó- 
lorrt piiblicziiości oglądam* tych intere­
sujących popisów rycnraCach. Kcnrltet 
Czerw. Krzyża postara! się ęo przcło- 
żeniic zaiwodów1 na nieytae.ę 8. czerwca. 
Początek: zawodów, które się odtoęaa 
na torzc W'Ojski>wym za rogatku Ły­
czakowską, naznaczony na godz, 3-cią 
popof.

Lwów — Słowackiemu. Przypomi­
namy. że w środę 4. czerwca odbędzie 
: ię pierwsza publiczna zbiórką na rzecz 
budowy pomnika Juljusza Słowackiego 
we Lwowie.

Odznaęzonie p. Swolkiena. Rząd 
PmlajirJJl or zesłał za posrodmetwem u- 
petnornocnirsnego posła w V arszawic 
ttaczula:ltawi wydziału informacyjnego 
M, Ś. iVewn. o. Swofktenowi wielki or­
der Icomatłdorskr Biali! Róży za współ­
pracę przv organizowaniu . w 1922 r. 
służby bćzpłeczęństwa w rtnlandj..

WYPADKI.
(h) Krwawa bójka. Wczoraj wieczo­

rem wraca! z roboty Uo domu do Ho- 
iosika Małego przez Zamarstyinów 25- 
lctm cieśla Karol Ratuszuy. W drodze 
przystani! do mego znany w  Zama.r.oty- 
nowle i okolicy bandyta Stainsław Ba­
nach, który mając *  nim stare pora- 
u.tiTtki wszczął bójkę, widrzas któryi 
Ratuszny prcyrpujzczarac. żc Banach 
tu>ilujc z kieszeni wyciągnąć broń pal­
ną, .wydobył scyzoryk I pchnął r m 
Banacha w krtań, tak. iż ten po kilku 
mhwtach wy-ziwńąf ducha. Ralusznego 
aresz+m.wm,.

(n) Pod zarzutem miłowanego shań-

S tr. 5 . ' .
~ffrnn~Tr̂ r̂ ftłnr~rrtirrT»iii "fgwnunupgnw~ tu ^

oTenia S)^kn5i»jl”'lC ty  f , '  zafnteszkadei
prżv ul. Kopernika aresztowano kilka- 
k.Oinie karanegc za kradzież 44 4etJC-
go W ładysława Cjefza.

di) Zamach samooójęzy. Mar ja De-
rerauk' ,dania" z półświatka', umiłowała' 
wczoraj pozbawić się życia przez »a* 
życie sublcnatLi. Hogolowie raiuukowe 
;xł przepiukumu żołądku odwiozło ja 
uo szpitala. P r / j  czy na zamachu n;e- 
zriam .

(h) Kradzieże, c Na szkodę nózefy 
Gruszlvi z mi. pir:y ul. Clumełowbkiego 
3. skradziono p?> włamaniu się gardę- 
lobc wartości 550 mii,i. — z  mieszka­
nia Zofii f e io r s o  przy ul. \Yojc-actu 8 
skradziono boa, Wartości pół fnl)jardu.

ZrBPANIA, WYKŁADY t ODGZ3'TY, 
Odczyt Konrada Winklera, urt. ma 

larza i tec»retv'ka sztuki pt .JEstetyLa 
kubizmu ‘ odbędzie s'ę diziś o godz. 8 
wieczór w sałi Rady miejskiej (Ratusz).

Z  f t b w c d u  z m i a n y  i e k a l t t .

ŝzpflaż niźBj ern firpznp!
P Y rm i j . r m a  „ F E L L E A  i  S ka*  
J.‘- ów , tii , L ff /jo n ó w  /. :if) I ,  p ię tr o  
tfi/t >< órtiia , honfeJaui nif>nkit>j , s).ła a  
nu' n a  w t/n ftrzeda je  >csz>/»tk c nu o j e  
tnp< nt, zn a jd u ją c e  .nie na, n k ta d u e  
w  w ie lk im  w y l/o tze  i iceaie n o j- 

nąieezffch m odeli.

Ildziblami1 toastu wedle 'lmstiy!
A r . te lefon u  llfOJ.

Z  ctaffe] P o ls k i ,
Ofiara redukcji. Z W arszaw) donosi 

nam (X): Jeuen z urzędmiików komisa­
riatu rządu Stanisław Dróbka, któremu 
groziiłj zwolnienie z po sady. zastizcIU 
się w lokalu urzędowym. Podobno śp, 
uróbna żonaty i obarczony dziećmi, 
nie miał żadnego mieszkania i pod 
wpływom wywoia-pego teni zdenerwo-, 
wama oraz z obawy przed reaukcją po '̂ 
zbawił się ż y c ia #

Nasz korespondent warszawski (X) 
telefonuje: P rasa przynosi rewelacje o 
nadużvc<acł>, jakich widownią była pań­
stwowa papiernia mokotowska w War­
szawie. Papierni; tę min. sprawiedoi- 
wośc: wydzierżawiło w 10t9...r. . mini­
sterstw u skarbu, które oddało ją -p„ńv 
stwowemu zakładowi grane/tfucmu. Za­
kład graficzny mfal papiernie restauro­
wać i puśc:ć w ruch. Na czele papier­
ni stanął niejaki Cichocki, który zre- 
stanrował fabrykę, m. i. tirz^gotował 
maszvnę do wyrobu szlachetnego pa­
pieru banknotowego. DyreAtop asritłu- 
dów ’ grafic/nycti' p. Kiersziuwski za­
bronił Cichockiemu wyrobu papieru 
bankiiotuwcgo i ;x>Iec:ł wyrób papieru 
bakowego, rdówn.iic.iifśnfe niiiil^tersrwo 
skarlui poleciło drogocenne części ma­
szyny przeznaczone do wyrobu pa- 
P eru brmknotoiwcgn oddać Pi > w afnci 
papierni w Juziernie, którą zasypało 
zamówieniami nu papier banknotowy. 
Gospodarka papierni była straszliwa, 
Koszty lab r v kac ii mimo to. że 2011 wię- 
m ó w  pracowało nJeraal za Uaano, 
były o 39 do 40?* wyższa, aniżeli w 
papierni-ici orywatnych. Ochocki roz­
począł watkę 1 w rezultacie został w. 
i ?'23 r. zwoW ony zc swego stanowi­
ska. Sprawę sk erowaoii dc sąd»»

NOWO MAGAZYN TOWAROW 0 R0B|AZG0\AYCHOTWORZONY

WINKOWSKI i MANiSZLWSKI
Watowa 9, Wałcwa 9.G ita c h  M io|»kfei 

K a s y  O n c x ę ił a « t e i
p o l e c a :

Pończochy, Skarpetki, Rękawiczki, Krawatki, Reformy* 
Kumb r*acje, Chusteczki, Podwiązki, Szelki, W stążki, 
Włóczki. — W ielki wyfcór H a f t ó w  i k o r o n e k  — 
W szelkie p rzyb o ry  do kr&wiećzyzny. -  K O S M E T Y K U .
UHUuiRracriM, cl:;v. -mt «6i s s ~  kohkuaeiicvjne ceny.

■( +  ) Sprzedał sksrzypce, oojechał na 
Olimpiadę O mezwykłem gapi|L '»awie. 
niu spjrtow cm  świadczy fakt, że 15-le- , 
tni syn węgierslrteso posła Plidęra s jw <  
duł cerme skrzynce i z uzyskanetni w 
ten sposób pieniądzrra uciekł z dcptrU..., 
na ohmtriadę do Paryża,

( t )  Zgon 11n Jetr.iegr zesłańca pol- 
sLtego. W Omska zmarł w wieku k i  
1:0 niejaki S /rbeko. polski powstaniec z* 
r. 1563. Slurzec do ostatniej chwili za­
chował niezwykła krzepkość fizyczna i 
l.rr.j słową. dużo. palił, popija5 też ntejt 
zgorzej. ?. zmarł ibe na zwapatenie artt— 
rji. ani marazm, łecz ponrostu na neńki.

(-r) Celibat d'a urzędniczek. Jaw <k 
iio-zą z Pragi, wkrótce rząd czeski w y­
da ustawę, ;abranrjącą urzędnrsdkann 
państwowym W&tepowania w 

małżeńskie, pod rygorem wydalenia zfe; 
służby. v

Gumy uznały republikę sowiecka 
pdL'
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P r o s z ę  o  g ło s !
{ DZIECIOM BAWIĄCYM SIE 
,W  PARKU STRYJSKIM GROZI 

NILBEZPIECZENSTWO ŻYCIA.
Zwracani się ta droga do czyn­

ników miejskich, by zechciaiy za- 
poibiedz scenom, jakie powoduje 
wjaad wozu z końmi do restauracji 
parku i to w porze między - godz. 
,12—1-szą, gdy na ścieżkach barwi' 
się mnóstwo dzieci.

O tej w łaśnie iporze zajeżdża w 
pędzie pop restaurację wóz paro­
konny z kwer.i, powodując wśród 
dzieci nieopisaną panikę. Pomijając 
Htż to, że jazda podobna mode łatwo 
spowodować nieszczęście, w niesły­
chanym stopniu zatruw a pow ietrze 
rozsypany po ścieżce (kał koński. 
Kiedyś, gdy we Lwowsle dbał ktoś
0 porządek, po lód wyjeżdżano tacz­
ką do furtki od ulicy Stryjskiej.

M oźsby tak w ładze mieijsikie 
zechciały w ydać odpowiednie za­
rządzenia. Prosi o to w imieniu

1 dziatwy bawiącej się w  parku
Prenumerator „Gazety Por.“

Spieszcie z pomocą 
dzieciom!

Łpe! ao Instytucji społecznych i hu- 
sanitarnych oraz całego społeczeń- 

- stwa.
W czasie od 15 do 21 bni. odbę­

dzie się zbiórka uliczna i po lokalach 
pod hasłem „TydjNeń dzieci1" w 

szczególności 15 i 19 Din. jako dnia 
święta Bożego Ciała. Od wyniku o- 
wej zbiórki zawisłym będzie los o- 
koło 4000 dziatwy osieroconej pozo­
stającej na pełnein wychowaniu i Ur 
trzymaniu T. O. M.

Inslytucje T. O  M. jako najstar­
sza i prowadząca najszerszą akcję 
Opiekł nad dziatwą osieroconą i bez­
domną apeluje gorąco dc ludzi z ser­
sem odczuwających niedolę sierocą
0 łaskawe* wzięcie czynnego udziału 
w zbiórce „Tydzień dzieci1', by zbiór 
ka ta zapewniła byt i ochroniła bez­
domną dziatwę od chłodu, głodu i 
skrajnej nędzy, zabezpieczając dach 
nad głową rzeszy nieszczęśliwych 
istot sieiót i pozbawionych opieki ro 
dzicielskiej dziatwy.

Chętnym do wzięcia czynnego u- 
dzialu w  zbiórce „Tydzień dzieci", 
wszelkich informacji udziela sekretar 
jat każdego dnia w  godzinach od 8 
rano do 2 godziny popołudniu w  gló 
wnem biurze T. O. M. we Lwowie 
ul. Kwalnicka 6, I p„ zaś w ydaw a­
nie woreczków zbiórkowych w raz z 
legitymacjami rozpocznie się dnia 12 
czerwca br od godziny 8 rano do 3
1 od 5 do 7 wieczór w  powyższem 
biurze.

i

Ze sportu.
NOWE SENSACJE NA OLIMPIADZIE.
ZNÓW ZWYCIĘSTWO URUGWAJL.

Paryż, 1 cz-iw ca. Urugwaj oobił 
Praccję 5:1 (2:1). Bezsprzeczny fawo­
ry t zawodów olimpijskich, Urugwaj, 
Szcieg swych świetnych zwycięstw uko­
ronował pobiciem silnej drużyny fran­
cuskiej.

Szw trJa bije Egipt 5:0 (2:0).
Egipt, który zdobył scnzacyj iy ' roz­

głos zwycięstwem nad silną drużyną \vę 
;ttesk ą,. doznał klęski od drużyny szw e­
dzkiej. Klęska tern dotkliwsza, żc n:c 
złagodzona ani iedną bramką honorowa.

Urugwaj i Egirt Rr&ia w Wiedniu.
Związkowi austrjacką mu udało S'.ę 

lakontiaktow ać do Wiednia na dwa me­
cze drużynę Urugw aju,'która rozegra 20 
czerwca zawody z reprc/.ent leja Au­
strii, zaś l czeiw ca z Amatorami. Eaipt 
gra w Wiedniu 2 lipca z reprezentac.i t 
Aastrj: zaś 5 lipca z Hakoahem. Urugwaj 
fltczyuąj zą dwa n w e z e - i o t i u e  ,

Warszawa, 3. czerwca (X) W ar­
szawskie Tow arzystw o ziemskie 
uzyskało od mm- skarbu zezwolenie 
na emisję nowej serji listów zastaw 
nych dolarowych. Embja ta ma słu­
żyć na uiszczenie podatku majątkO' 
wego. Listy na jej podstawie w yda­
ne zostały sprzedane konsorcjum 
banków austriackich w wysokości 
15 milionów dolarów po kursie 91

(Telefonem od naszego koresp.).

za 100. Listy ■zastawne um arzać się 
będą w ciągu 16 i pól lat, a  opro­
centowanie ich w y n i e s i e  około 1 8 ' - ’ 

rocznie. Pożyczki przyznawane bę­
dą do wysokości podatku majątko­
wego, zadeklarow anego przez każ­
dego właściciela ziemskiego Słu­
żyć będą n» zapłacenie .podatku m a­
jątkowego.

Uszkodzenia tanlinsttiw a poczto.
. ..... ; , lwóay, 31. maja.

Z kół pocztowych otrzymujemy 
następujące słuszne uwagi'.

Nie dość jasne ogłoszenie Banku 
Polskiego w sprawie wymiany uszko 
dzonych banknotów jest przyczyną 
wielu nieporozumień, a nawet strat 
materialnych.

Ponieważ Bank dzieli uszkodzenia 
na rozmyślne i nieumyślne, k a /d y  po 
siadacz takich banknotów twierdzi, 
że uszkodzenie jest przypadkowe. 
Bank zaś dopuszcza przy t. zw. u- 
szkodzeniach przypadkowych, w y­
mianę bez potrąceń. Bang zarowno 
najdrobniejsze nawet uszkodzenia, 
jak małe rozdarcie marginesu, lub 
pi zabrudzenie lekkie, lub kreskę ja­
kąś na banknotach wpłaconych 
przez publiczność w urzędach poczto 
wych, a odwożonych cocizienrie do 
kasy bankowej, uważa za uszkodze­
nie rozmyślne i zw raca banknoty 
poczcie, względnie żąda za me prze­
pisanego odszkodowania.

Gdy się dc tego doda, że wartość 
wyłączonych wogóle od odszkodo­
wania banknotów jedno i dwuzłoto- 
wych, pukryć też musi przyjmujący 
od stron pieniądze urzędnik poczto­
wy, wypada, że chyba będzie on pra 
cował o głodzie. Przytem  ile róż­
nych niemiłych a nieuniknionych po­
wstaje scysji, pomiędzy urzędnikiem

a publicznością, ile niezadowolenia o 
kazuje publiczność przy zwróceniu 
uwagi i nleprzyjęciu nieraz nawet 
wybitnie zniszczonych banknotów.

To też tak  nadal być nie może. 
Publiczność posiadająca banknoty, 
chocby z najniklejszem i jej zdaniem 
nic niefcnaczącem uszkodzeniem, 
niech nie •wędruje daremnie do kas 
pocztowych, lecz niechaj pospieszy 
odrazu do Banku Polskiego, celem 
wym iany, gdyż absolutnie kasjerzy i 
urzędnicy pocztowi, przy wszelkich 
wpłatach, banknotów nawet najlżej 
uszkodzonych przyjm ować stanow­
czo nie będą.,

Może też to wpłyr.ie w  większej 
mierze, niż ogłoszenie Banku, n a  sza 
nowanie przez publiczność bankno­
tów polskich.

Afera ż p r i M o  do­
znała nowe; zwłohi.

(Telefonem od naszego korespon.)
Warszawa, 3. czerw ca. (X) Ko­

misja żyrardowska miała dziś za­
kończyć sw e prace. Nie m agla jeei- 
nak tego uczynić, ponieważ P. K. O. 
nie przysłało /ą&tiiych od niej do­
kumentów. Spraw a doznała więc 
nowej dziesięciodniowej zwłoki.

Zamek Kmitów zagrożony.
CO ODBUDOWA! WINCENTY PO L, CHCE DZIŚ ZRUJNOWAĆ „ELE­
KTRYFIKACJA POLSKI". — PRA STARY ZAMEK- CHLUBA ZIEMI 
SANOCKIEJ ZAGROŻONY ZAGŁADĄ. DLACZEGO KONSERWA­
TOR ME INTERWENIOWAŁ. — C ZY WOLNO BEZKARNIE -NISZ­

CZYĆ NASZE ZABYTKI?

, , , 4 i Lisko, w czerwcu.
Autor „Mohorta", jak wiadomo, w 

wielkiej żył przyjaźni z właścicielem 
I.iska, hr. Ksawerym Krasickim, któ­
rego też uwiecznił w niejednym ze 
swych utworów.. V/ 18-38 r. Krasicki', 
ulegając namowom W. Pala, powie­
rzył tnu odbudow ę stojącego na 
wzgórzu w ruinach zamku, sięgają­
cego jeszcze czasów Kazimierza W., 
a przerobionego tyzez Piotra Kmitę 
w r. 1550. Poeta wywiązał się po­
myślnie z przyjętego obowiązku. Za­
mek stał w ruinach jeszcze od cza­
sów spalenia przez Szwedów w 1704 
r„ ale na szczęście zachował się prze 
śliczny park. założony przez Kmitę 
z pomocą W łochoy . sprowadzonych 
do Polski p'-zcz króiowę Bonę. Dzię­
ki odnowieniu przez W. Pola- zamek 
przetrwał do dziś nawet nawałnicę 
wf.ienną. stanowiąc n i Podkarpaciu 
satiockiein najwybitniejszy zabytek 
dziejowy,

W liście donosi W. Phi czcigod- 
|  nemimeam marsaałkowi l .  łWasjłew-

skiemu o dokonanej restauracji' zam­
ku, dodając wiersz-

„Bo stare polskie m ury są jak 
(stare prawa!

Znoś je, a poznasz, że to wieków 
(praca krwawa,

Której sam czas nie podciął
Geszcze kłami swemi —

Popraw  je, a przebędziesz wieki 
(w nich i z niemi..."

Nie mógł poeta przypuszczać wte 
dy, że tę „pracę krwawa, której sam 
czas nie zdołał jeszcze podciąć kła­
mi swemi" zechcą właśnie podciąć 
ludzie sami, jak właśnie ma się rzecz 
w czasach ostatnich.

Z końcem kwietnia b. r, roznio­
sła się po okolicy smutna wiadu- 
że chluba ziemi sanockiej, wspaniały 
park zamkowy-, zniszczony ma zo­
stać rzekomo dla wyższych celów, 
odradzającego się przemysłu pol­
skiego. W arszaw. Towarzystwo Ele­
ktryfikacji Polski, posiadające pcłtio- 
Błocajętwa AFpję&uj&i

założenie wielkiej elektrowni poni­
żej Liska, zaprojektowało trasę ka­
nału doprowadzającego wodę Sanu 
do turbin. Kanał ten postanowiono 
przeprowadzić przez sam środek par 
ku, chociaż równie dobrze dałoby 
się to uskutecznić na sąsiediriem pa­
stwisku. Oczywiście, hr. August K ,a 
sicki, sprzeciwi! się jak najenergicz­
niej. ale w krótkiej drodze zagrożo­
no mu, że zostanie poproś tu przy­
musowo wywłaszczony, i w rezul­
tacie Tow. W arszawskie postawi na 
swojein.

W dniach 23- 26 kwietnia b. r 
odbyła się na miejscu komisja wo­
jewódzka, wobec której hr. Krasicki 
oświadczył, że zgodzi się na ruinę 
parku i zamku tylko w razie, jeśli 
konserwator Państwowy uzna to za 
dopuszczalne. Strona przeciwna o- 
świadczyU, że nie zgadza się na ta­
ką interwencję! I oto zaczyna się 
coś niepojętego. Instytucja upań­
stwowiona, a zatem obowiązana 
skrupulatniej chyba, niż kto inny, 
przestrzegać ustaw  państwowych, 
nie zdaje sobie z tego sprawy, że nie 
hr. Krasicki, ale ona przedewszyst- 
kiem winna zażądać interwencji kon­
serwatora, bez którego orzeczenia 
nie można po myśli obowiązujących, 
ustaw niczego w takich wypadkach 
decydować. Jeśli zaś już popełniła 
ten błąd, powinna na oświadczenie 
hr. KrasicKiego zorientować się w 
swej omyłce i skwapliwie ją napra­
wić, a nie bezprawnie oświadczać, 
że nie zgadza się na rozjemstwo kon 
seiw atora Państwowego. Takie po­
stawienie sprawy byłoby prostem 

naruszeniem ustawy, wydanej przez 
Państwo i przez samą instytucję o 
charakterze państwowym podeptany 
— a chyba ao tęgo nic można dopu­
ścić o państwie praworządnem,

Dlaczego dotychczas nie nastąpi­
ła interwencja konserwatora, niewia­
domo, ale bezwarunkowo winien on 
wgiądnąć w tę spiaw ę i niedopuśeić 
do gwałcenia ustaw, których stró ­
żem jest z ramienia Państwa. Co za­
decydować można w tej kwestji, nie 
chcemy rozstrzygać, ale i bez tego, 
praw u musi stać się zadość, już choć 
by dlatego, że chodzi tu o instytucje
0 charakterze państwowym, jak wno 
sić można z praw jej do eksproprja-

i cji.
Slow jeszcze kilka o zabytkowej 

wartości zamku i parku w Lisku. W
podziemiach jego znajduje się wiel­
ka sala o siropie w spartym  na jed­
nym Tupie potężnym, wskazującym 
na pochodzenie zrębu budowli jeszl 
czc ze średniowiecza. Wspomniana 
budowa Kmity to najniezawodniej 
tylko restauracja późniejsza lub uo- 
budowa części jakiejś zamku. Już 
to samo w skazyw ałoby na wielką 
wartość zabytkową zamku. Jeśli za ł 
chodzi o park, to jest on może unika­
tem Jego rodzaiu w Polsce. Na ca­
łość *jcgo składają się same drzewa 
odwieczne, a w  tern okazy pocho­
dzenia wsłoskiego z czasów jeszcze 
królowej Bony. W spaniała jest alta 
lipowa, tudzież szereg odwiecznych 
dębów, modrzewi, orzechów, św ier-. 
ków  ftp.

W razie przeprowadzenia kanału 
przez park przestanie on poprostu 
istnieć, a co się tyczy samego zam­
ku. to len. narażony jest już dziś na 
podmywanie przez pouskómą woqę 
/. Sanu. O ile zaś groźniejszy musi 
być dlań kanał pod saroemi murami.

Onowiązkiem jest naszym prze­
strzec przed meliez piecz eri £1 wem 
grożąccm zabytkowi czcigodnemu'
1 poczuciu praworządności u spo­
łeczeństwa, prj gją- ego szanować

/  IL ęsw rim sts)..
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K r a j o w y  I w i a z e k  P r z e m y s ł o w y -
Drrk 36- go maja 1924, cdbyto $ię 

zwyczajne Walne Zgromadzenie Kra 
jowęgo Związku Pi zeftiyslowego, 
które zagai! preze., Rady Zawiadosw- 
izej p. dr. Pjnesi A d a m ,  przedkła­
dając imienietn Rady sprawozdanie 
z działalności spófki w roku 1323.

Ze sprawozdania wynika, że rok 
19<?3. był rokiem przełomowym w 
rozwoju spółki, gdyż w tym roku u- 
kończona . została ostatecznie saau- 
ajd jej interesów i przystąpiono do 
ustaitńia nowych drag aalszego rcz 
woju.

„Pomimo to — powiedział dr. A- 
dam — sta! się Krajowy Związek 
Przem ysłom  a pośrednio także 
Ziem siu Bank Kredytowy, jako wła 
ściciti 'M% akóp Związku przedmio­
tem ataków podnoszonych również 
w pj-ąsie, ataków obliczonych na nie­
świadomość szerszego ogółu oraz na 
niepokojenie opinii i wzbudzenie rśe- 
ebeci ąo instytucji i do pewnych o- 
sóL Na ataki te nu- odpowiadaliśmy 
doraźnie, uważając, ż t sprawuzdiiiie 
złożone na Walnem Zgromadzeniu 
Ik cjoM rju sz#- jest najwłaściwszą 
k y n ą  publicznego odparcia zarzu­
tów me uzasadniony uh i nic zawsze 
dobrą dyktowanych wolą.

W szczególności ataki te, stresz­
czają -się'w dwóch głównych zarzu- 
tachi lj  że obetfry zarząd, a pośre- 
dftioNZiefflskf^iMtiC Kredyt Owy ifkwi- 
duje Krakowy Związek Vn  earrysłc 
wy. 2) że nastąpiło umniejszenie ma­
jątku Związkn ze szkodzi dla pozosta 
łych akcjonariuszy.

Odnośnie do zarzutu pierwszego 
—  likwidacji /wiązKu — stwienlzić 
należy kategorycznie, że Zarząd 
Związku o likwidacji tej metylko ni­
gdy nie m yśkł, fc wręcz przeciwnie 
stworzył wszelkie waruniti do dal­
szego pomyślnego rorwtfu spółki.

Odparcie tego zarzutu wymaga 
cofnięcia fie w  dawniejsze lata i 
ifzeu: tiWaWtk pokrótce norwom
wypadków \

Głownem zadarłem K. Z. P.. było 
w  myśl statutu prowadzenie wszel- 
kicn czynności mających za zadanie 
rozwój i podniesienie przemysłu rę­
kodzielniczego, Indowego, domowe­
go i artystycznego, oraz zakładanie 
i prowadzenie przedsiębiorstw prze­
mysłowych, zwłaszcza z  dziedziny 
koszykarstwa, kuśnierstwa, tkactwa 
artystycznego i przemysłu domowe­
go, ludową fo  lub sztuki stosowanej 
i jest faktem, że K Z. P. powołał do 
życia względnie skupił koło stebie 
poważny zastęp przedsiębiorstw 
przemysłowych powyższymi dzie­
dzin, jak: zakłady Kuśnierskie w Ty- 
śrr.itnicy, Syndykat Koszykarski, 
Zakłady kilimkarskie we L w o w Ia , o- 
rąz stworzył organizacje handlowe 
•v postaci Bazaru Krajowego we 
Lwowie i. w Krakowie oraz własne­
go Oddziału handlowego.

Wypadki wojenne zaznaczyły sie 
dotkfiwem zniszczeniem zwłaszcza 

fabryki w Tyśmienicy i zastojem w 
hwiycb przedsiębiorstwach. Gdy zuś 
wskutek spokoju na froncie wschod­
nim nastały warunki do podięcia Dra 
cy, okazało się, że K. Z. P. jest fi-

naisowo zbyt słaby, ażeby mógł 
swoim krpacjom dostarczyć odpo- 
wiednich kapitałów jdo ićh odbudo­
wania f uruchomienia i mi 10. czerw­
ca J9?l uchwaliła Raca Nadzorcy  
Związku nabyć fabrykę w TyśmxY 
nicy jd Towarzystwa Kuśnierzy i 
BiaKiSkórrrików w Tyśinsetiicy jjod 
waruukitm zleconym Dyrekcji: „a-, 
żeby w jaKUajkrćtszym czasie =two-, 
rzyć z tej fanryki osobną spóike z 
ograniczoną odpowiedzialnością, lub 
spółkę akcyjną z kapitałem akcyj­
nym możliwie najwyższym".

W tern stadjum wpłynęła ao Ziem 
skiego Banku Kredytowego od osób 
trzecich oferta na sprzedaż Zakła­
dów Kuśnierskich w Tyśmienicy, 
względnie rta założenie osotmej stó ł-, 
ki akcyjnej, któraóy te zakłady obję-: 
ła. w ślad zaczetn zgłosi! się do 
Ziemskiego Bartku Kredytowego v 
październiku 1°21. jeden z dyrekto­
rów Związku w sprawie odstąpfenia . 
bankowi ZaKładów Kuśnierskich y 
Tyśmienicy, które wtedy zatrudnia­
ły 13-tu robotników, przerabiając 60 
skói baranich dzień,»e i były przed 
siebiorstwetr deficytoWem;

Już w toku pęrrrakiacji o naby­
cie Zakładów Kuśnierskich zg łosił. 
się 20 stycznia 19?J dyrektor Kraju

$ * m kuoierował Ziemskiemu bankowi Kre- 
dyrowetni około JO.OoC sztuk akcji 
Związku (na ogólną ilość 40.000) 
przyczem podkreślić należy, że. ak­
cje te oferowano nietylkó Ziemskie­
mu Banków? Kredytowemu, lecz ró­
wnież kolejtio różnym innym idsty 
tuciom finansowym.

Protokołem z d 16 marcą 1Ó22. 
zato-ierdził Ziemski Bank Kredyto­
wy powyższą transakcję i m-Jbył o te­
rowane akcje, Następnie Ziemski 
Bank Kred. napyl od innych osób dal 
sze akcje Związku skuptójąt t  cza 
sem w swem posii.danfti razem $4% 
kapitału akcyjnego.

W ten spurób uzyskał Ziemski 
Bank Kredytowy- decydujący wptyw 
na dalsze losy Krajowego Związku 
Przemysłowego, jak zaś ten wpływ 
został wykorzystany niech świad 
czą następujące fakta.

Działając jedynie racjonalnie, to 
jest zgodnie Z poprzednio wspomnią 
ną uchwalą dawnej Rkdy Nadzorczej 
Związku, stworzył Zleniski Bank 
Kredy to^w z ZukladóW Kuśnier­
skich w Tyśmienicy odrębną spofke 
akcyjną i poczynił inwestycją sięga­
jące kwoty kilkadziesiąt tysięcy do­
larów, dzięki czemu Zakłady te roz­
budowane. zaopatrzone w kilkadzie­
siąt nowoczesnych maszyn stanęły 
w rzędzie największych tego rodzaju 
zakładów w Środkon tj Europie i za­
trudniają obteme 400-tu robotników 
przy dziennej produkcji 3Q0C skói. 
Jeżeli, się ztxraży znaczenie tej pla­
cówki rokr^wajacej zaledwie pewną 
część zapotrzebowania na kożuchy 
armji, zarządu kolei, poczty i policji 
paristwowei. nie można zarzucić że 
działalność Ziemskitgo Banku Kre­
dytowego nie odpowiedziała nadzie­
jom pokładanym w nim przy odstą- 

I pieniu zakładów' w Tyśmienicy.

Kakłady Kilimkarskie, w których 
K. Z. P. posiada dotychczas 51 % u- 
działów, a które jak już wspomniano 
wiodły suchotmczy żywot, zostały 

■ z gi wAtu *,-«o,'gaiiizi^vane i unie za 
ieznione a zmuszone szukać włas­
nych rynktirw zbytu i walczyć z sil­
ną konkurencją, ulepszyły jakość 
swoicti wyiobow przy równoc*es- 
,iem  dostosował,ju cen do rynku tak. 
że stanęły w rzęczie najpoważniej­
szych wytwórni tego rodzaju w Pol­
sce i dziś już część swojej produkcji 
sprzedają zagranic^

W poaobny sposób zreorganizo 
wano i wyodrębniono Synayki.1 Ko- 
szykurskit który mając oparcie w 
Banku rozwinął siO w krótkim czasie 
nadspodziewanie i wysunął na czoło 
pcaobnych wytwórni w Polsce.

Reorganizacja ta nie znaczyła je­
dnak bynajmniej zerwania węziów 
łączucych zakłady kuśnierskie w Ty 
śm,enicy i Syndykat koszykarski z 
Krajowym Związkiem . Przemysło­
wym,, przeciwnie obseny zarząd 
spółki, odstąpiwszy Ziemskiemu 
Bankowi Kredytowemu leałność w 
KrasóWże przy ul. Floriańskiej .32. 
ftR na cele spęKułacyjne. lecz na po­
mieszczenie fllji Banku, nabył r uzy ­
skanej gotówki pci spłaceniu najpil­
niejszych długów- K, A. ,R 35a00D> -l.r - 
akcji fąbtyKi wyropow Kuśniersjacn 
i BiałoskÓrniczych w Tyśmienicy i 
!5ó.00łj akcji Syndykatu Koszykar­
skiego. ti po 25 proc kapitału ak­
cyjnego tychże spółek wszystko po 
ccnfe emisyjnej, uzyskując w ten 
Sposób poważny wpływ na losy tych 
s<>ółek i odpowiedni udział w ich ma 
jątku i zyskach..

Odnośnie do Bazarów Krajowjich 
które już nawet w Warunkach dŁ 

wriejSzych nie spełniały należycie 
swego zadania, a straciły zupę.nie 

; rację bytu wobec odzyskania nieza­
leżności państwowej i mekrępowanej 
możności iozwoju wytwórni kiaro 
wyćh, zlikwidował Zarząd Bazar 
Krajowy we, Lwowie, odstępując lo 
k il poważne., mstytnef. finansowej, 
a mianowicie Bankowi Narodowemu, 
a zatem znowu instytucji gospodar­
czej.

3aizar Krajowy w Krakowie, po- 
tnimó poparcia fhtałtsoy^ego ze stro­
ny ziemskiego Banku Kredytowego 
nie ziścił pokładanych nadteiei, wo­
bec caago zarzad Związku, zastana­
wia się, czy wobec zupełnie zmie­
nionych warunków poiRycamych i 
gospodarczych będzie. deil.«e utrzy- 
losrrle. tęgo Bazaru w dóri^ iczaso- 
węym jego chatak.te>-zt możirwe.

Streszczając powyższe wywody 
stwierdzić należy, że obecny zarząd 
K. Z. P„ względnie Zaynsk Bank 
Kredytowy, jako wuścacię' prawie 
^osrnstkkh akcji orzez reorganiza­
cję powBoresról-nych Tcreacii Związku 

, ■iostarcz.eme inr silsnycb fundamen­
tów w postaci własnych kapitałów 
''.srytmyćh. względrrie kredytu ban­
kowego umożliwi 1 ich powatóny roz­
kwit z pożyti tem dla gospodarstwa 
anołescCTekO i z korzyścią dSa akcin- 
naTjnSzy Krafowego 2wiąizieu Prze­
mysłowego dzięki zAcoowanau 51%

udz>ató„ w Za,kladu<£ 
i nabyciu wwrnieruonych ilośa akcji 
N bryki Wyrobóiw Kjś,rk,-rsłuch i 

Białość órmczych w '/ysmienicy ! 
Syndykatu Koszykarstóego, oraz 
(tenjki zatrzymaniu realność. Zwią­
zku w  WarszawK.

Jak z pow yy^ego wyr& t,. rów­
nież nkuzasaaTrionyrr jest zamzuf że 
naistąpiło zmniejszenie manątku K. Z. 
P. z uszczerbkiem akcjorarjaszy, 
gdj,ż wręcz przeciwnie i„ak«tak ten, 
który już począł się roapraszać, zo- 
stai dob ze uk>.^owan/ i wydatnie 
powięfcsKtłny.

Go do dalstzego programu dtziałai- 
’Ośd K. Z. P. iialeń ' Lyśko zazna­

czyć. że dnjifeła tność ta. .-będaje się 
musiał; dostosować do zmiemony-d' 
warunków politycsnych i gospodar­
czych, wśród których obecna żyje­
my — Obecny okres usialenia się 
watowy w Potsce o tw ory  - Krajów*. ■ 
tm  Związkowi wdzięczne ipode do 
pracy, Dziś jeszcze nie można skon- 
krdtyzo'* ać planów najbliższy eh, 
które sa tozwa'żane. --- Rada Nad­
zorcza Związku rra zamiar postawić 
na czele Z w i a l i  odpowiedniego 
kandydata na dyrektora. Wóryby-o* 
praCC wa ł odpowiedni prójraani, i zą- 
jąć si< jego zreafeowąnfeni agoóme 
z itts^Trkc.ami i zan^^żbrnam i 
.Rady."

Następnie dypefoti-ir Z wlozku 0- 
Onoś. poczyta! bilans i rachunek 
strat i y ^ k ó w , objaAniając rioszcze 
grjtnc nd tocjt. a u  roszcie projekt 
rozdaału  z>'slou W /.wrąsęk u z 
tern, przedłożyła Komisja RewSzyj 
na swe sarawcizdanie i wniosek pa 
udzielenie abs, 'ntoritun Zarządowi.

Na,d powyż^zemi sjprawotodwntatni 
rozwinęła się o ż ^ io n a  dylskrittja, 
w którei żMńęrmi gh,s pn. ini. Jar- 
ra. redaktor rrylm g. djT. Raoo- 
szewski, inż. Bkne’, radca Sdłoe- 
neftt. dyiefctor Brdżeński i dyrektor 
Zaborski. — O rs W ja  ta ostażdcasmo 
rozjaśniła wszelkie M'atpibv»/ści dii- 
tj.cbcżas oódna^zopych 'P -̂zeciwko 
obecnemu Zarządowi, czogo wyra­
zem było jednomyślne jiatwkjidze- 
rJę przez Walne Zgromadzenie spra- 
\vrrrAltnrc Rady ZawiądowC^ej i Dy­
rekcji. Ofaz zamknięć racnunko^rych 
i ucteielerot absóhłtorjwm Zdlządow l

Również iedTjomyśljirte zatwtei- 
izono projekt roadziafii zysku za 
rok 1923 wynoszącego C.561.02! .538 
Mip., z którego wydzii ?Jono na nm- 
duśz rewerwowj- ivtp. 12.5.051.077. -ty- 
tuterr tamie my dla Pady Nactoór- 
cze.i i Dyrekcji Mp. 505.742.615, 
taniticmę dla persona-lu 178.122.786 
mp..| oraiz, Mip. 1 ,MO,(K)0.000 na dy- 
widtndę i Wpęrdywid-ende, tj. po 
Mp. .36.000 od jednej akcji płatna 
od 10. czerwca 19241 w Ziemskim 
Bapkun Kredytowym

Z porządku obrad dokarram: je- 
dpomyślnte oonnwnóyc wyły-nu w ?- 
losowahych członków Rad— Nad 
zorczęi r»P. Biechoóskiewo, ^nchar- 
skiegr, i dra Lrptayh i ^dw-HTio po­
nownie d o t '^czasowych SułooUfW 
Komisii Rewizyjnej.

—-------fi,----------- *
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Czy w liM s Iim  urzędzie celnym
istotnie u fcy tu  óefraudocje 7

i (j. p.) Z powodu ipogiosek, iż !
(W kasie U-rzędu celnego na dworcu !
Ja»taiowym we Lwowie w ykryto j 
wielomiljardowe malwersacje prosi i 
nas dyrekcja cel o podanie do wia- 1 
■iomośoi pmbicznej. że rzekome dc 1 
%audacjc redukują się w rz e c z y  w i- < 
stości do nieformalności w uizędo- 
wa-niu. Mianowicie w ubiegły ńo- 
rHedziatek zaTzadzona została me- 

ispodeiewajna ścisła rewizja kasy u- 
rzęda celnego we Lwowi. która u- 

ijawniła pewne braki kasowe i nie- 
UWaWidtowości w  prowadzeniu ka­
sy, możliwe wobec wielomiliardo­
wych obrotów  dziennych w mar­
kach polskich, monetach złotych i 
banknotach zlotowych dokonyw a­
nych w  szczupłym i na obecne wy­
jątkowe stosunki nieodpowiednio u* 
rządzonym  lokalu przy współudzia­
le nielicznego, przeciążonego pracą 
personalu urzędowego. Skonstato­
wane nieprawidłowości zostały na­
tychm iast 'usunięte, a braki wyrów­
nane przez odpowiedzialnych urzęd­
ników tak. iż Skarb Państw a nie 
ponosi żadnej straty.

Subskrypcje
nu

1) P. Inż. Franciszek Irzyk, Lwów
Kopernika 30 na zaproszenie P. 'inż. 
Henryka Bogdanowicza zakupił 1 udział 
II. Domu T. i zaprasza ze swej strony 
P. Gustawa Pamtnera. właść. fator. ma­
szyn Cńódeckh 47. P. Tadeusza Sau- 
ezeya, "Współwłaść. firmy Łopuszański 
i Sauczey, p). Marjacki 8 i P. Adolfa 
Metchcgo, właść. fiibr. maszyn Lższ- 
czyuskiogo 24 do zakuptui udziałów i 
jednania udziałowców. 2) P August 
Niżnik(ćwicz, W łaść. składu porcelany, 
Hetmańska 0 na zaproszenie P. Boh­
dana Bohosiewlcza zakupił 1 udział 
11. D. T. i zaprasza ze swej strony P. 
Łopuszańskiego, skład farb i materia- 
łów pl. Marjacki i P. Krawiańskiego, 
skład papieru, pl. Mariacki, do zakupna 
udziałów i jednania udziałowców. 5) 
P. Dyr. Adam Ebonbcrger na zapro­
szenie P. Dvr. Orzechówskliego zaku­
pił 1 udział II. D. T. i zaprasza ze swej 
stiooy P. inż. Maurycego Alteuberga i 
P. Mikołaja Krasucklego dio zakupna u- 
działów i jednania udziałowców. 4) 
P. Dr. Duzinkiewicz na zaproszenie P. 
Jana Drzymuęhowskicgo zakupił 1 u- 
dział II. D. T. i zaprasza ze swej stro­
ny P. Dr. Edmunda Moszyńskiego, Bou- 
lardu 2, do zakupna udziałów i jedna­
nia udziałowców. 5) P. Fryderyk Blum 
urzędnik P. B. Przem . na zaproszenie 
P. Boi. Dąbrowskiego zakupi} 1 udział 
II. D. T. i zaiprasza ze swej strony P. 

1 Jana Plwodzklego, komisarza w  Woje­
wództwie i P. Edwarda Linhardt-Le- 
watowskiego Akc. B. Hipot. do zakupna 
udziałów i jednania udziałowców. 6) 

w
Zaznaczamy, że cena 1 udziału 

wynosi 50 zł., płatnych w miesię- 
(cznych ratach po 5 złotych. 
i Zgłoszenia przyjmuje i publika 
|e  nazwiska ofiarodatwców Redak­
cja „Gazety Porannej".

Z wyjaśnień Dyrekcji wynika 
również, żc pogłoski o udziale w 
rzekomych defraudacjach st. za­
rządcy podatk. Mikuły, pełniącego 
chwilowo funkcje rachm istrza w  
Urzędzie celnym, jakoteż przeciw 
naczelnikowi tegoż Urzędu ip. Mi­
chałowi Doroszcwicz-Podhorudec- 
kiemu — są pozbawione wszelkiej 
podstawy.

OGŁOSZENIA.

Rjzmaiti
ARTUR SMUTNY, stroiciel fortepianów, 

Chmielowskiego 5, teł. 15—98, przyj­
muje strojenia i reparacje. 4973-2

PANIENKI z wyż 12 lat wezmę do 
dworu na wakaćje. Cena 25 zł. tygo­
dniowo. Zgłoszenia Tarnowskiego 18 
praw y parter. 4980

DANIEL KUSIAK, rezerwista Wojsk
Polskich, unieważnia swoją zgubioc.ą 
książeczkę wojskową, wystawioną 
przez P. K. U. Lwów. 4985

M E  P iE R K W P H E
w wielkim w yborze poleca na św ięta  

po cenach umiarkowanych 49 2

E D ^ U ^ D L A iU B J g

W iZ łltn ł r a k r ł ty  p n y jm u k  d eW *  prawy, iók rdwoni DWA -J - przybory tenrwŁ rs JZ. 
Lwńw i '  _

W  c e . a t i - a . l i

E Posady i praca 1
BIURO NIEMCZYNOWSK1EJ, Lwów,

plac Akademicki 3, Telefon 1351, po­
leca Francuski na wakacie i stale, 
bony Polki. Niemki. pieRgniarki nie­
mowląt, wszelkie siły uauczyuelskie, 
urzędnicze, oficjalistów gospodar­
czych. kasowych, wszystkie katego­
rie służby. 494<-7

OSOBA w średnim wieku. dobrze po­
lecona, znająca wssełakie szyicie i 
gospodarstwo, szuka pracy we dwo­
rze. Jaw orska, Biuro daiermlków 
Scherera, Pasaż Hausmanna. 4979

J. PFAU, Rynek 19
n a j t a n i e j  ł670 

b o  w c h ó d  p r z e z  s ie l i .

=  LOSY =
loterji klasowej
Ciągnienie 10. i 11. czerwca. 

Głłówne wygi*ane:
1 na zł. 200.000’ —
4  po „ ć 0 .0 0 0 ’—
5  „ „ 2 0 .0 0 0 ’—
8  ,  ,  1 5 .000 ’—

12 „ „ 10 .000  —
16 „ ,  5 .0 0 0 ’—
i wiele mniejszych.

Cena losu do Ili. k!. 18 zł., 
połówka 9 zł., do dalszych 
dwóch klas tylko po 6 zł., 
względnie 3 zł, 4975

DOM BANKOWY

J A K 0 B  U L A N I
l w ó w ,  3 .  Maju 1 2 . ^ J

mm o f e r t.
B Mieszkania, lokale,sklepy I
DZIESIĘĆ POKOI FRONTOWYCH par­

terowych, oraz oficyny i magazyny 
(Lwów, bliżej centrum miasta), do 
wynajęcia na mieszkanie lub Z a- 
KLAD PRZEMYSŁOWY. Zgłoszenia 
pod „Okazja** Generalna Ekspedycją 
Ogłoszeń, Krzysztpfowicz. Lwów, 
Sokoła 4. 4971-2

W BRZUCHOWICACH do wynajęcia 
najładniejsza okolica blisko kolei po 
2 pokoje z kuchnią i pojedyncze po­
koje słunccżilc z balkonajtii. 4977

SALA teatrzyku „Bagatela" do wy­
dzierżawienia na (> względnie na 8 
tygodni na damzlugi, przedstawienia, 
zabawy itp. Wynajmuje też na wese­
la. Moszkowicz, Hartowana win i wó­
dek, Kołłątaja 2. 4978

W BRZUCHOWICACH są do wynaję­
cia pokoje z kuchniami w najadrow* 
szem położeniu. WiadonK>ść ul. Ko­
pernika 9. Tow. Mer kant. 49S4-2

|  Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap. w Tarnopolu zamierza oddać w drodze nie­
ograniczonego przetargu oDr owege, publicznego, wykonanie remontu kapitalnego 
budynków w następujących garnizonach:

Złoczów: 1) Dokończenie odbudowy z r. 1923 budynku Niv 2/lV miejskich 
koszar i 2) remont kapitalny budynków’ prochowni

Brzękany: 1) Dokończenie odbudowy z r. 1923 budynek P. K. U. i Kasyno oficer­
skie; 2) Remont kapitalny byłego starostwa.

Czortków: Koszary kawalerji, remont kapitalny budynków Nr. 5, 8 20 i budynku 
P. K. li Dokończenie odbudowy z r. 1923 hudynku Nr. 6, 12.

Oferty opieczętowane i należy-ie ostemplowane należy złożyć w protokole pe- 
dawezym Kier. Rej. Inż i Sap. w Tarno;.o'u w terminie do dnia 16 czerwca godz. 
11-ta, pocznu nastąpi kom syjna otwarcie ofert.

Dc- ofert należy dołączyć k w i na wpłacone wadjum w kasie Kier. Rej. Inż.
i ijap. w Tarnopolu w wysokości 2°/0 ud kwoty oferowanej, deklarację, iż oferent zim
obowiązujące-, przy wykonaniu tych rooói warunki ogólne i spcżdgółpwe oraz, ż i pod­
porządkowuje się im całkowicie.

Oferty nie odiowiadająw tym warunkom nie będą rozpatrywane.
Kier. Rej. zastrzega sobie prawo przeprowadzenia dodatkowego ustnego przetargu 

i dowolnego wyb-ru of.renra, jakoleż wyłączania według swego uznania pewnych 
part; i robót, * . . .

Pierwszeństwo przy jednakowych warunkach oferowania mają firmy, Które 
tytułem w ądum  złożą, obligacje 10®/p pożyczki kolejowej.

Bliższych informacji udz'ela K'.er. Rej. Inż. i trap. w Tarnopolu Referat budo­
wlany w godzinach urzędowych. Tam też można przeglądnąć plany i kosztorysy
i otrzymać formularze oiertowe za zw.otera kosztów nakładu.

■Kupno, sprzedał, zamiana 1
SEKRETARZ YK antycznty prawdziwy, 

najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz świeżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adin. „Gazety 
Porannej'* Podwale 3 od 10—11. 2737

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie w 
różnych cenach sprzeda Hanak, Pań­
ska 21. Gwarancja za jakość. 4891-4

BRZUCHOWICE — parcelę przy stacji 
tanio sprzedam. Głowiństóego 23 — 
lewy parter. 4%>4

MOTOCYKL okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w kramie harcerskim ul,’ 
Zimorowicza 8 I. p. (Sokół-Macierz)

coda en nie mi ędzy 17—18. 4974

ŚLICZNY DOBERMANN. młody, do 
sprzedania. Hoffmana 8. 2 piętro le­
wo od godz. 4 do 6. 49S2

L. p. 1608/24.
Kier. Rej. Inż. i Sap. w T a rn o p o la .

4930

H U Z A R A  I Celem zaoszczędzenia czasu i iruau  P. T. Puólioznośol prz wymianie 
U l T A u n ,  marek polskich na k łu t e  zarządza odaział detailiczny Frmy

JIERP0L“ Józef Msieii Sita komand, lwów, Sykstuska Z, lil ffi
przedświąteczną reklam jwą sprzedaż następająayoh towarów po cenach hurtuwnyct:

P oń «so«h y  cienkie p ra k ty czn e ................... Mp. 1,500.(00
„ „Fil de co.-sc“ ze szwem . . .  „ 2,500.000
„ półjedw abne...............................  „ 3 500.000
„ g a z o w e .....................................  . „ 4,buo.0u0

R ę k a w ic z k i n iciane....................................  „ 2,500.000
„ imit. d u ń sk ie ..............................   m 3,000.000
„ najmodniejsze fantastyczne . „ 4,500.000

S k a r p e tk i męskie o d ...................................  „ l,500.00u
Jw m pery jedwabne o d ...............................  „ 27,500.000
U b rań k a  dziecinne o d .................................... „ 4,000.030

s r a t  w sze lk ą  bieliznę dam ską w  wielkim w ybo rco . 489 7

uskutecznia tanio i starannie
Przedsiębiorstwo spedycyjne

(■laliei tt  Sternbepg
L w ó w ,  u l .  3 - g o  M a j a  7 ,  T e ł .  6 7 7 .

C m y OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach zwy­
kłych 10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom. Ud.) 35 gr. na pier­

wsze) stronie 40 gr.; za jedno słowo w
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rubry­
ce: kupno-sprzedaż 8 gr., matrymonial­
ne korespondencje prywatne 10 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cała

strona w  ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. pał., 1 cała strona w części teksto­
wej 400 zł. poi., cała strona pod nagłó­
wkiem 475 zf. poi. Ogtoszeaia zamiej­
scowe o 30% draże], — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożę]. Za ogłosze­
nia w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

Należytość pocztową p r 0 n . , m 0 r Q łn  
opłacono ryczałtem. 81 OlBUillul GtU

miesięczna 3 zł, 95 gr. (7,109.000 marek). — 2 dos taw i na miejscu luh przesyłką po­
cztową 4  zł. 17 gr. (7,500.009 marek). — Za g ran icą -5 zł, 53 gr; (10,003.033 marek)

- L drukarni Polskiej pud L. Kiełbasiewicza we Lwowie, Odpowiedzialny redaktor: MARJAN MACHALbKi.


